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pa a w Saarbruecken A 
Adenauer żąda dopuszezenia Niemiec 
-do Paktu atlantyckiego 


i grozi opóźnieniem narad w parlamencie 


w Bonn nad udziałem Niemiec w armii europ. 


Adenauer działa pod naciskiem socjalistów Schumachera i ma na celu uzyskanie 
korzystnego dla Niemiec traktatu pokojowego 


Konferencje, jakis Adenauer odbył 


z przywódcami socjadstów niemiec- 


¿` È kich, zastępującymi chorego Schuma- 


chera, nie dęprowadziły do porozumie- 
nia, du którego jakoby dążył  Ade- 
nauer, $chamacher, jak wiadomo, nie 
tai, że jego opozycja ma na eelu-umo- 
żłiwić Adenauerowi wytargowanie jak- 
największych ustępstw od Aliantów. 
Uczepiwszy się przeto jago okazji 
mianowania dotychczaso”'ego Wysokie 
go Komisarza Francji z Zagł. Saary, 
Grandyala, ambasadorem w ste tey Za- 
głębia, saarbruecken, rząć niemiecki 
zaprotestował przeciw temu, oświad- 
czając, że Zagłębie Saary stoi ecpraw- 
da w ścisłych związkach gospodar- 
czych z Francją aż do ostatecznych po 
stanowień konferencji pokojowej, ałe 
jest krajem niemieckim, więc nie mo- 
że mieć u siebie żadnego ambasadora 
obcego. Mimo, że Francja oznajmiła, 
iż nominacja Grandvala w niczym nie 
zmienia dotychczasowego prawnego 
stanu rzeczy, Adenauer nakazał sekre- 
tarzowi Stanu, Haillsteinowi, bawiące” 
mu w Paryżu, by zażąda: wyjaśnień 
od ministra R. Schumana. 
Równocześnie tenże sam Hallstein, 
reprezentujący Niemcy na odbytej w 
sobotę i niedzielę konferencji Francji, 
Włoch i Beneluksu w sprawie armii 
europejskiej, zażądał nagłe, by Niem- 
cy dopuszczono do Paktu atlantyckie- 
go, gdyż zdaniem Niemiec nie mogą 
one bez zupełnego równouprawnienia 
brać udziału w armii ecropejskiej. 
Wszystkie te żądania mają na celu 
wzmocnienie pozycji Niemiec w ra- 
mach państw Zachodu, aby później mo | 
gły przeprowadzić swoje żądania nie- | 


PARYŻ. — W niedzielę zakończyła się dwu 
dniowa konferencja przedstawicieli Francji, 
Włoch, Niemiec zachodnich i państw Bene- 
tuksu w sprawie armii europejskiej, 
Wydany komunikat po tych obradach mó- 
wi, że 6 zainteresowanych krajów wyraziło 
7 na utworzenie Komisariatu — pew 
europejskiej, któr składać się będzie z 
erłonków, > po 2 dla Francji, Włoch i Nie- 
jga tedersinych, orze po 1 Sa, pocie: 


E 1 r 
a aleziono wiązanie kompro 

misowe w sprawie składu Zgri > 
cydującego w sprawie armii europejskiej. 
Postanowiono, że wzorem dla tego ciała bę- 
dzie Zgromadzenie, jakie obowiązuje przy 
planie Schumana w sprawie węgla i stali z 
tym, że każdy z 6 krajów ma większy H- 


„szpiegowski” 
przeciwko 
18 Czechosłowakom 


— Rozgłośnia praska, donio- 
sła, że przed sądem w Ichine w Cze- 
chosłowacji toczy się proces „szpiegow 
ski” przeciwko 18 osobom, oskarżo- 
nym według znanych już metod przez 
reżim Gotwalda jakoby rozrzucali oni 
ulotki antyreżimowe oraz zbierali wia- 
domości wojskowe, gospodarcze i poli- 
tyczne dla wywiadu USA. Prokurator 
nazwał oskarżonych „synami kuła- 
ków” na służbie wywiadu US£.. 

Sądzeni mieli uciec z Czechosłowa- 
cji do Niemiec zachodnich, pocżem po 
pewnym czasie powrócili rzekomo po- 
tajemnie do Czechosłowacji, by wyko- 
nać nakazane zadania, łącznie z inny- 
mi podziemnymi organizacjami anty- 
rządowymi, 

Proces ten jest jednym z serii proce- 
sów terrorystycznych, jakie organizu- 
je reżim Gottwalda dla wykazania wo- 
bec Moskwy swojej gorliwości oraz dia 
sparaliżowania silnego ruchu podziem- 
nego, jaki powstaje w Czechosłowacji. 


Jeszcze jeden dygnitarz czechosłowacki 
aresztowany 


PRAGA. — Według wiedeńskiego dzienni- 
ka „Arbciterzeitung”, doradca gospodarczy 
Gottwalda, Ludwik Frejka został aresztowa- 
ny pod zarżutem spiskowania w celu obałe- 
nia reżimu komunistycznego w Czechosłowa- 
cji. Dziennik podkreśla, że Frejka padł otia- 
rą dalszych czystek, podobnie jak uprzednio 
Slansky. Frejka jest z pochodzenia sudecko- 
niemieckim żydem z Reichenbergu,, 


„Reforma” walutowa W „Rumunii 
w oparciu 6 rubla sowieckiego, czyli 
obrabewanie ludu z grosza oszezędzonego 


BUKARESZT. +- Reżim Grozy i Anny 
Pauker ogłosił w niedzielę zarządzenie o re- 
formie walutowej w Rumunii, Leja rumuńska | 
ma być oparta o rubla rosyjskiego. Każdy | 


ma wymienić w ciągu 4 dui dotychczasowe | leziono zwłoki P. 


pieniądze według kursu, 100 starych lei za 
1 nową. 
Przy większej iłości pieniędzy oraz przy 


. oszczędnościach bankowych wymiana będzie 


jeszcze niekorzystniejsza dlia Rumunów, 
gdyż otrzymają 1 nową łeję za 400 starych. 

W praktyce reforma ma na celu obniżenie 
poziomu życia w Rumunii, skonfiskowanie 
przez państwo większych oszczędności oraz 
uzależnienie lci rumuńskiej od rubla sowiec- 
klego. 

Bombowiec francuski wpadł do morza 

Dwóch zabitych 

ESTEREL. — Dwuosobowy samolot fran- 
cuski wpadł do morza na szerokości Este- 
rel, 20 km na południe od Dramont. Pilot ii 
radłotelegrafista zginęli. i 


Porozumienie w sprawie armii europejskiej 


. 4 l 


-f 


ia de- | na. tip ? PET 
Co do siedziby organów, zarządzających 


tylko w sprawie Zagłębia Saary, ale 
także w sprawie granicy poelsko-nie- 
mieckiej na Qdrze i Nisię. - l 


Francja jednak ustąpić nie 


wspólnocie węgła i stali scałaby się w 
stosunku do Niemiec zbyt niekerzyst- 
na, 

W każdym razie Niemcy korzystają 
z każdej sposobności płanowo i wy- 
trwałe, by unicestwić skutki straszli- 
wej klęszi poniesionej w drugiej woj- 
nie światowej. 

Naród francuski i polski winny się 
mieć na baczności. 


Z O NN 


Ambasador Shepherd opuścił Teheran 


TEHERAN. — Ambasador Shepherd zło- 
żył w niedzielę wizytę pożegnalną premiero- 
wi Mossadekowi przed swoim wyjazdem do 
Warszawy. 

Premier domagał się zmiany polityki bry- 
tyjskiej wobec Iranu w celu dojścia do po- 
rozumienia w sprawie nafty. 


Po konferencji ministrów skarbu- 


LONDYN. (Od wł. koresp.). -— Konferen- 
cja ministrów skarbu państw obszaru walu- 
ty brytyjskiej (szterlingowej) zaleciła naj- 
dalej idące środki budźetowe i inne, mające 
doprowadzić do uzdrowienia tej waluty przez 
powiększenie jej podstaw złota i dewiz, To 
też i nowy budżet brytyjski, obecnie przygo- 
towywany, przewiduje najskrajniejsze osz- 
czędności we wszystkich dziedzinach. Wobec 
tego opozycja już dziś protestaje przeciwko 
zamierzonym obcięciom wydatków żywno- 
ściowych, oświatowych i społecznych w ogó- 
le. Ze strony rządu podkreśla się w odpowie- 
dzi, że jedynie wzmożona wydajność pracy 
robotników może złagodzić te zamie ý 

r. 


dział w Zgromadzeniu. W praktyce Francja, 
Wiochy į Niemcy federalne będą miały 21 
delegatów, Holandla i Belgia 13 przedstawi- 
cieli a Luksemburg 7 delegatów. g 
Uzgodniono również sposób głosowania, 
które w niektórych sprawach musi uzyskać 
większość dwóch trzecich głcsów a nawet w 
specjalnych wypadkach jednomyśłnoćć. 
Wreszcie w sprawie Trybunału, rozstrzyga- 
cego sprawy sporne po owiono, że 


camna 


Ta J ca 


armią europejską zadecydowano, że będzie 
kilka siedzib, Prawdopodobnie siedzibą Ko 
misariatu będzie Paryż, 

Przy omawianiu stosunku sił europejskiej 
wspólnoty obronnej do NATO, przedstawiciel 
Niemiec federalnych, Halstein zażądał ne- 
tychmiastowego przyjęcia Niemiec zacho 
dnich do organizacji Paktu atlantyckiego 
Podkreślił on między innymi, że rząd za- 
chodnio - niemiecki uważa, iż nie może być 
wspólnoty europejskiej jeśli Niemcy nie sta- 
ną się członkiem NATO, 

Halstein zaproponował dwa rozwiązania w 
tej sprawie: 1) Europejska wspólnota © 
bronna może stać się jako taka w całośc? 
członkiem NATO, ale w takim wypadku do- 
tychczasowi członkowie Paktu atłantyckiego, 
należący równocześnie do armii europejskiej, 
musieliby wystąpić z paktu. 

2) Kraje Paktu atlantyckiego mogą pozo- 
stać członkami paktu indywidualnie, ale w 
tym wypadku decyzje NATO w sprawie ar- 
mii europejskiej byłyby jedynie obowiązują- 
ce, gdyby zostały zatwierdzone jednomyślnie 
przez Radę Ministrów wspólnoty europej- 
skiej, 


może na- 
«iskowi Niemiec, gdyż bez Zagłębiaj - 
Saary pozycja Francji w europejskiej | 
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| Fe rózruchach 4 Kay i, w których zginęło 20 Europejczyków i 100 krajowców 
adrowano kilkadziesiąt budynków Europejczyków i Egipcja 
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| król Faruk zwolnił rząd Nahas Paszy 


t 
f 


z uzasadnieniem. że tenże nie umiał utrzymać porządku 


Ali Maher Pasza stanął na czele rządu bezpartyjnego 


i objął władzę gubernatora wojskowego kraju, w którym ogłoszono stan wojenny. 
oraz teki ministra Spraw Zagranicznych, Wejny i Marynarki -. 


Rozruchy w Kairze przewidywane na | 


wodzą, iż Nahas Pasza się przeliczy., 


skutek wydarzeń w Ismailii wybuchły | sądząc, że Anglicy ustąpią w Egipcie 


w sobotę po południu i przemieniły się 
nasamprzód na atak na własność Eu- 
ropejczyków, którą splądrowana i pod- 
palono. Następnie atakowano także 
magazyny zamożniejszych Egipcjan, 
| szczególnie jeżeli miały godła europej- 
skie. Policja nietylko nie zdołała u 
trzymać porządku, ale miejscami 
wzbraniała się wystąpić przeciw ma- 
nifestantom, Dopiero wojsko po krwa 
wych stareiach przywróciło spokój. 

Manifestanci, wśrć 1 których działafi 
agitatorzy sowieccy, wnosili okrzyki 
przeciw rządowi i królowi. 

Nahas Pasza, premier i szef partii 
wafdystów, która ma większość w obu 
|izbach egipskich, ogłosił stan obięże- 
| nia, dający mu wyjątkową władzę. 
| Król Faruk obawiając się, że wszczę 
| ta przez Naha; Paszę akcja antybry- 
tyjska przemieni się w kryzys dła E- 
giptu samego, posłał w 7 ocy z niedzieli 
na poniedzialek wysłańca pod ochroną 
cddziału zbrojnego do Nahas Paszy z 
ozna jmnienierc, ze zwalni* go z urzę- 
du Równocześnie król zamianował A- 
| lego Maher Paszę premierem, który w 
| godzinie utworzył nowy rząd i objął 
władzę cywiiną | wojskową. 
uchodzi za osobistego przy jaciela 
| ruka. 
| Nahas Pasza już dwukrotnie daw- 
j niej został zwołniony przez króla, pod- 
czas gdy Ali Mah>r Pasza obejmuje 
także już po raz trzeci władzę. Maher 
osił, że w dziedzinie politycz- 


sma 


za 


Ad „' p 4 4 " r 
Sueskiego Sudanu. ARK: 


Mimo to, 


4 robotników zabitych, 
wskutek eksplozji 


| głosił w Polsce nową konstytucję opra- 
| cowaną według wzorów konstytucji so- 


pocisku 


By Ali M 


wydarzenia w Egipcie do- 


tak, jak nstąpili w Indiach i w Persji. 

Kair. — W. sobotę doszło w Kairze 
do manifestacyj antybrytyjskich, któ- 
re przerodziły się w rozruchy i pale- 
nie magazynów brytyjskich, amerykań 
skich, francuskich, szwedzi:ich, libań- 
skich, oraz należących do innych 
państw europejskich. = - 

Manifestanci cbejmujący studentów, 
robotników oraz skrajne elementy na- 
cjonalistyczne rozpoczęli demonstracje 
już w godzinach rannyr.1 w pobliżu 
ambasady brytyjskiej, protestując 
przeciwko starciom piątkowym w Is- 
mailii. 

W południe manifestacje przerodziły 
się w zaburzenia uliczne. Skrajne ele- 


Król Faruk usunął rząd wafdystów Nahas Paszy 


i rozwiązał 
KAIR, — Król Faruk usunął w go- 
dzinach wieczornych w niedziełę, rząd 
nacjonalistyczny wafdystów, na czełe 
z Nahas Paszą ponieważ, jak głosi de- 
kret królewski, rząd ten by. niezdolny 
do zapewrienia w kraju ładu, porząd- 
ku i bezpieczeństwa. Równocześnie 
dekret królewski zapowiedział rozwią- 
zanie parlame.t.. w którym wafdyści 
ma ją absołutną większość. 
Nowym premierem zosta. mianowa- 
niezależ- 


c sta) 


Reżim ogłosił 


Warszawa, — Reżim warszawski 0- 


Caen. — Czterej młodzi robotnicy | wieckiej, 


rolni z osiedla Bourguebus, w La Ha- 


Urzędowa nazwą Polski brzmieć bę- 


gue pod Caen, zostali zasici w następ" | dzie: Republika Ludowa Polska. Wła- 


stwie wybuchu pocisku. Przyczyną | dzę ustawodz 


eksplozji była lekhomyślność. 21-letni 
Leplat rozbił pocisk młotem w bara- 
ku, w którym spało czterech jego ko- 
legów. Wybuch rozwalił barak. Zgi- 
nęli Leplat oraz trzej koledzy, leżący 
jeszcze w łóżkach. Czwarty nie odniósł 
żadnego obrażenia. 


Mróz w 


awczą ma sprawować par- 
lament wybierany na 4 lata, według 
komunistycznej narzuconej ordynacji 
wyborczej. 

Władza wykonawcza spoczywać kę: 
dzie w ręk=ch Rady Państwa, składa- 
jącej się z 14 członków, która miano- 
wać będzie rząd. Rada Państwa wy- 
dawać kędzie mogła dekrety z mocą 
ustawy. 

Fakt, że Rada Państwa będzie wła- 
ściwym ośrodkiem władzy wykonaw- 


Francji 


Wiele wypadków na drogach. — Dom zawalił się w Bruay-en-Artois 


Okolice Francji, w których dotychczas nie 
było śniegu, nawiedziła w sobotę po południu 
śnieżyca. Następnie śnieg prószył przez całą 
noc, w północnej Francji nawet jeszcze w 
pierwszych godzinach porannych, w niedzie- 
lẹ. Krajobraz zmienił stę nie do poznania. 
Pola, wsie i miasta pokrył biały całun. 
Wprawdzie w ciągu niedzieli, pod wpływem 
promieni słonecznych, śnieg począł nieco 
topnieć, ałe utwierdził go nad wieczorem 


| pod ciężarem Śniegu 


Grubość warstwy Śnieżnej sięga 15 
cm w Mayenne, 10 em w Rennes, 6 
cm w Nantes, a do 1 m 25 w Arde- 
nach. W okolicy Lorient, po opadach 
śniegu w sobotę, spadł grad, połączony z pio- 
rnnami. Piorun uderzył w transformator 
elektryczny w Lanester. 


Śnieg był poważną przeszkodą dla ruchu 
ystarto- 


mróz. Śnieg mą na ogół widoki utrzymania | ną lotnisku Bordeaux-Mórignac. W 
się, mimo zapowiedzi złagodzenia tempera- | wały tylko dwa samoloty, jeden do Algeru, 


tury w ciągu poniedziałku. 

Dzieci i młodzież powitały z radością śnieg. 
Powstały potężne bałwany, kule śnieżne 
śmigały w ogrodach í na ulicach. Inaczej lu- 
dzie starsi: Ogrzewali zziębnięte członki 
przy piecu, pragnąc, by jak najprędzej na- 
stąpiło ociepłenie. 

W niedzielę wieczorem zanotowano w Pa- 
ryżu 4 stopnie zimna, w Lille, Lens, 
Orleanie, Reims 7 stopni; w Rouen, 
Lyonie, Tuluzie, Strasburgu 1 
stopień. WBrest i Bordeaux było 2 
stopnie ciepła, w Biarritz, Cherbur- 
gu i Perpignan 3 stopnie, w Mar- 
syłii 4 a w Nicei 5 stopni ciepła. W 
poniedziałek nad ranem było w Lens 5 stopni 
mrozu. 


+ 
6 ofiar — Wypadki na drogach 
w 
J. Lemercier. lat 75, który 
zmarł w śniegu, niedaleko swojego miesz- 
kania. 
P. Eugeniusz Le Métayer zmarł z zimna w 
swoim apartamencie w Draveil. Pani Gassol 


Fougerolłes (Haute-Savoie) zna- | 


| drugi do Casablanki. 


* 
śniegi oraz mrozy w Belgii i Anglii 


| BRUKSELA. — Gwałtowna śnieżyca sza- 
| lała nad Belgią. Cały kraj jest pokryty gru- 
bą warstwą śniegu, hamującą ruch drogowy. 
LONDYN. — Bardzo gruba warstwa śnie- 
gu pokrywa całą Anglię. Szosy stały się nie- 
bezpieczne dia automobilistów. Termometr 
wskazywał 8 stopnie zimna w Londynie, 7 w 
Croydon, 15 w Hawerden i 11 w Edynburgu.. 
Na górze Snow Down, w Galii, zmarł z zimna 
alpinista, zablokowany przez śnieg. 


* 
Urodziny na drodze 


dziecko, gdy matka, w pobliżu Gratzu, znaj- 
dowała się w drodze do lekarza. Niemowlę, 
które ujrzało światło dzienne przy 20-stop- 
niowym mrozie, jest zdrowe. 


* . 
2 i pół metra Śniegu we Włoszech 
MEDIOLAN. — Obfite śniegi spadły w 
północnych Włoszech. W San-Pellegrwino, w 
Toskanii, warstwa śniegu dochodzi do 2.1 pół 
metra. 


*_ 
Śniegu powyżej dachu 
WASZYNGTON. — Mała miejscowość Eu- 
reka, w Utah (Stany Zjednoczone) jest cał- 
kowicie zasypana śniegiem, który nagroma- 
dził się w ułicach i sięga ponad dachy do- 


mów. 
% .. 
Ulewy w Portugalii 
LIZBONA. — Ulewne deszcze spadły w 
Portugalii w sobotę i w niedzielę. Ruch lot- 
niczy został przerwany. 


* 
Huragan nad Bałtykiem 
WISMAR. — Gwałtowny huragan spusto- 
szył niemieckie wybrzeże Bałtyku, wyrzą- 
dzając poważne szkody w Bołgast, Wismar, 


WIEDEŃ. — W Austrii przyszło na świat! Warnemuende i Stralsundzie. 


30 zabitych, 50 rannych, 200 gospodarstw 


| Polsce swój projekt konstytucji 


zniszczonych, na skutek požaru w Australii 


CANBERRA. — Po kiiku dniach npałów, 


padła martwa przy swoim straganie w ha-| 
lach paryskich. Trzy osoby zginęły w wy-| 


padku drogowym w pobliżu Castets (Lan- | Z Riverina donoszą o strasznej Śmierci 


des). 


Na lotnisku w Orly, samolot, przybyły | 


z Bombaju, ześlizgnął się ze zmarzniętego 
toru i zerwał jedną z lamp. Ruch na lotni- 
sku uległ z tego powodu godzinnej przerwie. 
/W samym Paryżu śnieg nie zahamował 
ruchu drogowego. 

W Lille warstwa śniegu dochodziła do 
10 cm. Natomiast w Pas - de - Całais 
grubość śniegu na ulicach i szosach docho- 
dziła do 80 cm. Wypadki na drogach były z 
tej przyczyny bardzo liczne. 


| wybuchły na kontynencie australijskim po- 
żary, które powstały na rozległych pastwi- 
skach, porośniętych krzakami. Pożary za- 
grażają obecnie wioskom i miastem, głów- 
nie w stanach Wiktoria t południowa Nowa- 
Galia. . 

Podczas gdy w północnej części kraju, sta- 
da owiec giną z pragnienia i gorąca, na po- 
łudniu wieśniacy uciekają przed falami pło- 
mieni, gnając przed sobą swój inwentarz ży- 
! wy. Około 30 ludzi zginęło, gasząe ogień, 


W Brusy-en- przeciwko któremu zmobilizowano polieję, 


Artois dom zawalił się pod ciężarem śniegu. | marynarkę i wielu ochotników. 


matki i dwóch dorosłych córek. Córki ucie- 
kły z gospodarstwa na koniach, ale dogonio- 
ne. przez ogień, spaliły się żywcem. Matka, 
która nie chciała opuścić fermy, schroniła 
słę do rzeczki, przepływającej w pobliżu do- 
mu. Niestety, do rzeki wpadły płonące drze- 
wa. Woda zagotowała się i nieszczęśliwa ko- 
bieta zmarła w strasznych męczarniach. 

Około 50 ludzi jest poparzonych. Zginęło 
około 100 tys. owiec i 30 tys. innego inwen- 
tarza. Tysiące szkieletów zwierząt sterczy 
na sczerniałych pastwiskach. 200 gospo- 
dąrstw zostało zniszczonych. 


menty rozpoczęły grabież sklepów i ma Szwedów, .ibańczyków oraz. innych 
gazynów. Policja po upomnieniu ma- ] Europejczyków, 
nifestantów oddała kilka salw ostrze-| O godz, 5,00 po południu interwenio- 
gawczych do napadających na sklepy, į wało wojsko, atakując demonstrantów 
ale w końcu została ctoczona przez | w różnych punktach miast+. W ciągu 
masy manifestantów i nię był+ w sta- | kilku godzin oddziały wojskowe roz- 
nie interweniować skutccznie. | proszyły man:festantów, używając og- 

O godzinie 1. w południe demoustan- | nia karabinów i granatów. 
ci podpali. w środku miasta kina:| Liczbę demonstrantów ocenia się na 
„Night Club”, „Badia”, „Rivoli” i „Me; około 50 tysięcy. Manifestanci wzno- 
tro”, Tłum otrzucił następnie kamienia | sili wrogie okrzyki przeciwko Churchil 
mi Instytut Brytyjski, poczem. podpalił | lowi, generałowi Erskine, z nawet prze 
bar brytyjski „British Turf Club”, na- |ciwko królowi Farurowi. 
stępnie teatr „Miami”, bank Barclays, 
najwspanialszy hotel Kairu, „Shep- 
heard” itd. 

Manifestanci podpalili w ten sposób 
kilkadziesiąt gmachów należących do 
Anglików, Amerykanów, Francuzów, 


Władze brytyjskie podały do wiadomo- 
ści, że 3 obywateli brytyjskich 


Ambasada francuska doniosła, 
demonstrancj zniszczyli wiele domów 
francuskich, ale ofiar w kolonii fran- 
cuskiej nie było. 

para egipski aron ZEN wojenny 

w całym Egipcie, ky umożliwić inter- 
parlament wencję wojska w razie potrzeby. — , 
| wyłącznie z niezaieżnych. Sam Ali Ma-| Ogłaszając stan wojenny, Nahas Pa 
| her Pasza sprawuje poza premiero-|sza oświadczył, że zdrajcy-prowokato- 
| stwem funkcje generaln*go gukernato- |rzy kompromitują sprawy narodowe 
ra wojskowego w eałyra Egipcie, tj | Egiptu. 


stanowisko ministra Wojny, Spraw Za TK $ 
granicznych oraz ministra Marynarki Protesty państw zachodnich 
Kair, Przedstawiciele dyploma- 


Wojennej. 
tyczni państw europejskich, oraz USA, 


W oświadczewiu i ogłoszonym eks- 
poze nowy premier „apoviedział, że złożyli energiczne protesty w egipskim 


będzie dążył do spelnienia narodowycł: ; 
pragnień Egipcjan i starać się będzie | 
doprowauzić do cwaxuacji wojsk b 

k u Sueski 


tk ich obywateli oraz ochrony mienia, 
EEEE IAES 2 > SATA 
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Paryż, — Taryfy ele 
staly podwyższone, pucząwszy od po- 
niedziałku 28 stycznia. 

Nowa zwyżka wyniesie 11 proc. za 
prąd do „użytku domowego i 8 proc. w 
konsumpcji przemysłowej. Podwyżka 
mą na celu umożliwienie elektrowniom 
pokrycia wydatków na inwestycje. 

Ostatnia podwyżka cen prądu elek- 
trycznego nastąpiła 15 października i 
wynosiła 12 proc. 


trycznóści zo- 


czej przypomina sowieckie Politbiuro 
na Kremiu, w którym 13 lud: spra- 
wuje niepodziełną włułzę w Rosji, 

„Dła nadania rozgłosu tej nowej for- 
mie związania Polski z Rosją, reżim 
warszawski nakazał organizowanie ma 
nifestacyj ulicznych, pochodów i ma- 
sówek robotniczych. 

Społeczeństwo polskie wie jednak, 
co o tym sądzić. Na ulicach pojawili 
się jedynie ludzie spędzeni przez agen: 
tów bezpieki z fabryk, urzędów i skle- 
pów. 


0 mistrzostwo piłkarskie Francji 
I LIGA 


43 ludzi spaliło się 


a Sète — Q.O.R.T. 2—] 
w autobusie Naa OD mk | 
Meksyk, — Lekkomyślność szofera Reims — Le Havre 3—1 
spowodowała straszną katastrofę w Nimes — St-Etienne 5-1 
Meksyku. Szofer rzucił palącą się za- Marsoni TAMA ST 
i zę s Nico — Rennes 3—0 
an na dwie bańki z benzyną, stoją- Lyon — Metz 2—2 
ce obok niego. 43 pasażerów i szofer U LIGA 
spalili się żywcem. Amiens — Monaco 2—2 
AA ER S U.S.V.A. — C.A. Paris 3—0 
i i i Stade — Le Mans 6—0 
Konferencja wojskowa w Indochinach oe Boyen 54 
HANOI — Min. państw włączonych, Le- Rouen — Besançon 3—1 
tourneau, który naradzał się w ub. piątek | ' Nantes — Cannes 1— 
z cesarzem Bao-Dai, odbył w sobotę ważną Grenoble —— Montpellier 3—1 
konferencję wojskową z geuerałami Valluy, Angers — Ales 1-—0 
Salan i Linares. Troyes — Béziers 3—0 
Anglik Allard wygrał w XXI Samochodowym Zjeździe Gwiazdzistym w Monte-Carlo 
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E Foto: Record) 

Największą w styczniu imprezą samochodową był zakończony w niedzielę XXII Zjazd 

Gwiaździsty w Monte-Carlo. Uczestniczyli w nim automobiliści z różnych państw, jak 

Francji, Portugalii, Apglil, Szwecji, itd... Impreza ze względu na śnieg przedstawiała 

wiele niedogodności. Została niemniej zakończona szczęśliwie. Zwyciężył Anglik Allard 

z Glasgow. — Na zdjęciu samochód Becquvarta — Zieglera, który wygrał w XXI zjeź- 
dzie W głębi widak na miasto Monte-Carlo. 


Ocenia się, że liczba zabitych demon“ 
strantów przekracza ponad 109 osób. 


Ry 


ponio- 
sło śmierć, a 18 innych ragino S 


Ministerstwie Spraw Zagranicznych,- 
domagając się bezpieczeń stwa dla swo- 
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GŁOSY CZYTELNIKOW 


Wielka i szczera wdzięczność 


W polskim, paryskim Zakładzie świętego 
Kazimierza przy 119, r1ie Chevaleret — Pa- 
ris 18-eme — corocznie w trzecią niedzielę 
stycznia cdgrywane bywają „Jasełka”. 

Zakład św. Kazimierza jest domem rodzin- 
nym dla polskich starców i sierot. 

Siostry polskie są całą dźwignią admini- 
stracyjną i moralną Zakładu. Cel swój i po- 
wołanie życiowe poświęcają dla chwaly Bo- 
żej i na niesieniu pomocy maluczkim i opu- 
szczonym. 

Polonia paryska i z okolic docenia wielkość 
zadania Zakładu oraz prawdziwie anielskie 
poświęcenie się sióstr po!skich. 

W okresie wystawiania „Jasełek”, Polacy 
gremialnie zapełniają salę imieniem wielkie- 
go Polaka. Ignacego Paderewskiego. 

żywym łącznikiem między Zakładem a roz 
proszonymi Polakami po Paryżu i okolicy 
stał się „Narodowiec”. 

Wiem dobrze, że siostry Zakładu, oraz star 
cy i sieroty są bezgranicznie wdzięczni wy- 
dawcy „Narodowca”, panu Michałowi Kwiat- 
kowskiemu za tak szczere, ludzkie i ojcow- 
skie traktowanie spraw Zakładu, 

„Narodowiec” bowiem chętnie i na czasie 
ogłasza. zawiadomienia o „Jasełkach” w-Za- 
kładzie oraz drukuje obszerne i wyczerpują- 
ce ich opisy, 

Dziewczęta, które biorą udział w przedsta- 
wieniu radują się „Narodowcem”, w którym 
są wzmianki czy opisy z życia w Zakładzie. 


W dniu 13. 1. 1952. , podczas „Jasełek”, 
„Narodowiec” też widniał w ręku wielu Po- 
laków, którzy przybyli do Zakladu tylko dzię 
ki ogłoszeniu w „Narodowcu”, który jest pi- 
smem prawdziwie polskim j dla wszystkich 
warstw narodu polskiego, Wskazuje on obo- 
wiązki prawdziwego Polaka, opisuje piękne 
imprezy i występy młodzieży polskiej na 
Emigracji, jednym słowem w „Narodowcu” 
są omawiane sprawy światowe, nasze pol- 
skie, w języku i druku prawdziwie polskim. 

„Narodowiec” nie ma miejsca na opisy, jak 
wyuzdana Niemka Hilda czy Erika awantu- 
rowała się w miłostkach z es-esmanem. 

„„Narodowiec” wroga nazywa. po imieniu i 
nie ukrywa tego co myśli i czuje Polak o win 
nych milionów ofiar ludobójstwa. niemieckie- 
go i rosyjskiego, dokonanego i dokonywane- 
go na narodzie polskim, 

„Narodowcowi” też zawdzięczają polskie 
sieroty i starcy z Zakładu św. Kazimierza 
czy innych ośrodków, że są otacząni stałą 
opieką braci i sióstr rodziny polskiej . 

Za zajęcie prawdziwie polskiej pozycji w 
piśmiennictwie polskim na Emigracji — cała 
Polonia emigracyjna winna zrozumieć wiel- 
ką misję „Narodowca” i gremialnie i czynnie 
popierać prawdziwie polskie pismo wydawa- 
ne dla Polaków i innych bratnich narodów. 

L. B. 

Paryż, 20 I. 1952, 
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Posiłki wojskowe piyną z Francji 


TUNIS. — Na całym obszarze Tunisu, po 
saburzeniach nastąpiło odprężenie, które 
uważa się za oznakę bliskiego, zupełnego u- 
spokojenia. Do Tunisu przybyli z Vrancji pp. 
Jacques Duhamel, zastępca dyrektora gabi- 
netu premiera Edgara Faure oraz Jean La- 
loy, wysoki funkcjonariusz w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych. Odbyli oni konferen- 
cję z generalnym rezydentem, p. Fauteclo- 
que. Wyjazd dwóch funkcjonariuszy jest wy- 
„ nikiem szeregu narad rządu, który ustalii w 

ich toku swoją postawę do zagadnienia In- 
* dochin, przedstawioną przez premiera w 

Zgromadzeniu Narodowym. Nota rządu fran- 

cuskiego zostanie wręczona bejowi, domaga- 

jąc się wycofania skargi Tunisu do O.N.Z. 

oraz odwołania dwóch ministrów, którzy 

przywieźli ją do Paryża. ) 

Z drugiej strony, premier Chenik i jego 
koledzy, przygotowują jakoby notę do Fran- 
cji. 


Nowe posiłki wojskowe - 


W niedzielę około południa, wyruszyły no- 
we posiłki ku Tunisowi. Na statku „Sidi-Fer- 


SEK 


Awiza „L'Elan” i „Mameluk” przywiozły do Sousse i Sfax komandosy marynarki. 


ruch” wyjechała z Marsylii 7. grupa spahi- 
sów z Senlis. Statek „Sidi-Okba” zabrał do 
Bizerty żołnierzy z 24. pułku piechoty kolo- 
nialnej w Carcassonne i kompanię piechoty 
kolonialnej z Perpignan. 

Do Bóne zawinął już statek „Marigot” z 
dwiema eskadrami gwardii republikańskiej, 
oddziałem wojskowym i znacznym sprzętem. 
Ze statku „Campana” wylądowało w Philip- 
peville 1.200 wojskowych, przeważnie spado- 
chroniarzy. P 


Jeszcze sabotaže 


W ciągu nocy zostały popełnione liczne sa- 
botaże na terenie Tunisu, głównie na liniach 
kolejowych. Tor na linii do Sousse został pod- 
minowany w wielu miejscach. Podminowany 
most wyleciał w powietrze między Sfax a 


Gen. de Gaulle w Lille ' 


LILLE. — Gen. de Gaulle przemawiał tu- 
taj w ub. niedzielę na zebraniu R.P.F. Mów- 
ca m. in. wezwał do „odrodzenia narodowe- 


go”. 


84) - (Ciąg dalszy) 

Podszedł do okna, otworzył je i o- 
detchnął caią piersią świeżym powie- 
trzem. y 

Gratien chciał podejść do niego. 

— Już przeszło! — powiedział hut- 
nik. 

Na stole stała karafka z wodą, pan 
Lemarchand nalał szklankę i dusz- 
kiem ją wychylił. 

Potem powrócił na fotel. 

— Przybywam z Gaskonii — rzekł 
— gdzie z bratem pańskim miałem 
bardzo ważną rozmowę. 

Gratien skłonii się w milczeniu. 

Był kardzo blady, a usta i lewa po- 
wieka lekko mu drgały. 

Pan Lemarchand mówił dalej: 

— Ufam mojemu zięciowi bezwzglę 
dnie. Dowiedziałem się od niego pe- 
wnej rzeczy, którą dawniej już podej- 
'rzewałem, dowiedziałem się, że w pa- 
łaeu Saint-Luc jest tajemne przęjście, 
poprzez które można było dostać się 
do pokoju biednej mojej Laury. 

Z wielkiego wzruszenia głos mu 
drżał tak, że dopiero po chwili mógł 
się odezwać znowu 

— Horacy zapewnił mnie, że pan o 
tym przejściu nie aje wiedziałeś. Czy 
możesz pan dać mi siowo honoru, że 
to prawda?... 

Gratien głosem poważnym odpowie 
dział bez przesady i wahania, 


Hencha. Linię telefoniczne zostały przecięte 
w wielu miejscach. 


x 
RP.F. a podjęcie rokowań w sprawie Tunisu 

PARYŻ. — Przemawiając w Ugny, p. Ga- 
ston Palewski (R.P.F.) zarzucił rządowi, że 
zamierza podjąć rokowania z Tunizyjczyka- 
mi, którzy przyczynili się do złożenia skargi 
przeciwko Francji w O.N.Z. 


* 
Uchwały Krajowego Komitetu M.R.P. 

PARYŻ. — Krajowy Komitet M.R.P. roz- 
ważał w sobotę i w niedzielę zagadnienia go- 
spodarcze, polityczne i społeczne, w obliczu 
których stanie rząd w ciągu następnych ty- 
godni. 

Uchwalona rezolucja wypowiada się za e- 
nergiczną polityką gospodarczą, zrównową- 
żeniem budżetu, ułatwieniem kredytu, rucho- 
mą skalą płac, ustawą przeciw-trustową, $u- 
rowym zarządzaniem służb publicznych. Do- 
maga się dalej polityki współpracy ze wspól- 
notą europejską oraz wspaniałomyślnej ale 
stanowczej polityki w Tunisie. 


5% 
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W czasie obrad p. Maurice Schumann wy- 
raził nadzieję w rychłe podjęcie rokowań w 
Tunisie, 


 Czystki wśród 


niosła o licznych czystkach wśród ko- 
munistycznych dygnitarzy, zajmują- 
cych wysokie stanowiska w admini- 
stracji sowieckiej, „ządzącej Łotwą. 

Według doniesień uchodźców łotew- 
skich, 38 sekretarzy komunistycznych 
komitetów lokalnych na Łotwie żosta- 
ło usuniętych z zajmowanych stano- 
wisk w roku 1951 za nieudolną akcję 
sowietyzacyjną na Łotwie, oraz za ko- 
rzystanię z różnych łapówek za usługi, 
oddawane patriotom łotewskim. 

Szef administracji łotewskiej, Gust- 


| jej matk’ t... 

Pan Lemarchand został teraz osta- 
tecznie przekonany. 

— Wierzę panu i przepraszam za 
podejrzenia moje. 

Twarz hrabiego wyrażała bolesną 
melancholię. 

— Jakiż ja nieszczęśliwy — rzekł 
bez najmniejszego pomieszania — że 
mogłem być posądzony o spełnienie tą 
kiego ohydnego morderstwa!... Posą- 
dzałeś mnie pan, że zabiłem kobietę, 
którą szczerze kochałem!... Czym za- 
służyłem sobie na to?... 

I zaraz dodał: 

— Ale była ona jedyną córką pana, 
była istotą ukochaną przez pana nąd 
wszystko na świecie. Śmierć jej, stak 
tragiczna, mogłe pana wyprowadzić z 
równowa/”i umysłowej. Rozumiem pa- 
na i nie mam żadnego żaiu do niego. 

Pana Lemarchar.d ujął wyraz praw- 
dziwej godności, z jaką wypowiedziane 
były te słowa. 

Chciał ponownie wyciągnąć rękę do 
hrabiegu, ae ta sama niepojęta siła i 
tym razem go powstrzymała. 

— Poaejrzenie te sprawiały mi cier- 
pienia okrutne — powiedział. — Była 
chwila, że hciałem narobić pąnu wie- 
le złego, i nie uczyniłem tego z powodu 
jedynie, że nie mogłem! Ale teraz prag- 


jnego wypowiedzenia się; ks. Varga 


„Narodowiece 


Zakończenie Konferencji Środkowo-Wschodnio-Europejskiej 


1 (0d własnego korespondenta) 
Londyn 26 stycznia 1952 w ustaleniu treści tej rezo.ucji wybit- 
Wobec nieobecności pp. Paul Rey-| ny udział brał p. St. Mikołajczyk, Gro- 
naud i Spaak, którzy mieli przemawiać | ziło bowiem wprowadzenie do niej, 
w Albert Hall, przewodniczący udzie- | ustępu narzucającego naroaom ucie- 
lii ponad to głosu p. Arthurowi Gree- | miężonym z góry zobowiązania pod- 
wood, który mówił w imieniu Stron-|dania wzajemnych sporów arbitra- 
nictwa Pracy, gorąco popierając cele|żowi międzynarodowema — po wy- 
zgromadzenia, oraz p. André Phillip, | zwoleniu. Wniosek ten, pięknie zre- 
znanemu socjaliście francuskiemu, któ, dagowany i idealistyczny, wywołał 
ry doskonałą angielszczyzną, łącząc | sprzeciw p. Raczyńskiego w imieniu 
ideały chrześcijańskie i socjalistyczne, | „delegacji” polskiej. Jego dyplomatycz 
uzasadnił konieczność sfederowania ca- | na frazeologia jednak nikogo nie prze- 
łej Europy, wschodniej i zachodniej, | konała. Dopiero kiedy zabrał głos Mi- 
na podstawach wskazanych planami | kołajczyk, kładąc „kawę na ławę” i tłu 
Schumana i Plevena. (Kiedy mówili o| macząc, że Polska już raz sromotnie 
potrzebie pełnego udziału Niemiec w | zaprzedana w Jałcie przez własnych 
federacji — bez pruskiego militaryz- | sojuszników, nie może zaryzykować po 
mu — obecna na sali grupa Niemców | nownego przetargu, tym razem na 
biła mu równe brawa, jak poprzednio | rzecz Niemiec, wnioskodawca wycofał 
Churchillowi.) „Mówił on też doskona- | się, zrozumiawszy o co chodzi. 
le o konieczności zapewnienia uchodź- 2 
com dalszej opieki ONZ. 
* kad 


przeciwko legalizmowi sanacyjnemu. 
Na tym tle powstaiy nawet pogłoski, 
jakoby pominięcie w „delegacji” pól- 
skiej PNKD było skutkiem — nacisku 
sanatora Kirsiuna, grożącego boj- 
kotem manifestacji w Alkert Hall 
przez Polonię londyńską w razie „kon- 
cesji dla Mikołajczyka”!? Czyż istot- 
nie panowie z „rady politycznej” tak 
się znajdują pod terrorem dziennika, 
który od lat okłamuje społeczeństwo, 
szczególnie idiotycznym twierdzeniem, 
że „Mikołajczyk nie wyrzekł się Jał- 
ty”!!! I tak „grajdołek”, w ściślej- 
szym tego słowa znaczeniu, świecił nie 
obecnością na manifestacji, na której 
Polska, nawet bez Mikołajczyka, była 
„nielegalnie” (bo nie z ramienia „rzą 
du”) reprezentowana. 
w 


+ 

„Jak już wspomniałem, Ukraińcy by- 
li na Konferencji reprezentowani tyl- 
ko przez „obserwatorów” z ich obu od- 
łamów, koalicji narodowej i socjali- 
stów. Celem zaznaczenia swojej obec- 
ności rozdali oni obecnym odpisy po- 
stulatów, złożonych na ręce przewod- 
niczącego z zawierających słuszne za- 
sadnicze żądania prawa samostanowie- 
nia dla narodu ukraińskiego. Socjali- 
ści ukraińscy nawet zbierali podpisy 
„aprobaty” wśród obecnych. « Ponie- 
waż podali oni — nie wiadomo poco — 
liczbę Ukraińców w Polsce wschodniej 
na aż 7 miilonów, Polacy odmówili pod 
pisu (za jedynym wyjątkiem p. Row- 
mundowej Piłsudskiej, którą zbieracz 
podpisów widocznie brał mylnie za cór 
kę marszałka! (P. R. Piłsudska jest 


kd 

Przemówienie p. Mikołajczyka. mia- 
ło ogromne powodzenie, nie wyłącza- 
jąc oklasków oficjalnej „delegacji pol- 
skiej”. Z wielu stron wyrażano po- 
tem żal, ze p. Mikołajczyk nie był pro- 
szony, by przemawia: i w Albert Hal 
Dziennikarze licznie zgłaszali się z proś 
bami o wywiady i wyjaśnienia. Nikt 
nie uprzedzony nie może zrozumieć, 
dlaczego prezes Międzynarodowej U- 
nii Chłopskiej, b. premier i przywódca 
największego polskiego stronnictwa 
nie przewodniczył delegacji polskiej. 
nikt też nie może zrozumieć, dlaczego 
Rada Polityczna nie poszła jeszcze na 
odbudowanie Rady Jedności Narodo- 
wej, skoro, jak sami przyznają endecy 
i socjaliści, nie ma różnic istotnych po- 


: 
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Nieoczekiwanie i kez uprzedzenia, 
przewodniczący udzielił równiez głosu 
p. Ciołkoszowi. Ponieważ w imieniu 
wszystkich delegacy j zza „żelaznej kur 
tyny” mówił poprzednio b. amb. Ra- 
czyński, Ciołkoszowa niespodzianka 
miała niby na celu danie również le- 
wicy zakurtynowej możności publicz- 


wszak reprezentuje ludowy środek. 
(Obecność jednak innych socjalistów 
wskazywała raczej na wybór nie-Pola- 
ka, choćby dła kurtuazji; podobno jed- 
nak zakulisową rolę grały względy na 
dużą ilość Polaków na sali.) 

s 
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W czasie przemówienia p. Raczyń- 


Małe senśatje 
z wielkiego świata 


M Uczeni marynarki wojennej U.S.A. 
opracowali projekt „naszyjnika wojsko- 
wego, który wykrywa promieniowanie a- 
tomowe. ów „dogtag” jest zrobiony ze 
szkła, które zawiera cząstki Śrebra. Pod 
promieniami ultra-fioletowymi szkło daje 
żółtawy połysk jeśli było naświetlone pro- 
mieniami atomowymi, 


m Zakłady samochodowe Forda w De- 
troit doszły do porozumienia w sprawie 6- 
twarcia starej kopalni rudy Żelaznej w 
Humboldt, Mich. w powiecie Marquette 

Ford podaje, że spodziewana jest wy- 
dajność około 400.000 ton rocznie pełno- 
wartościowej rudy. Zakłady Forda zuży- 
wają rocznie okolo 200.000.000 ton rudy 
żelarnej. 


54 brytyskie bombowce 
dla Francji 


Paryż. — W. Brytania dostarczy 54 
bombowce typu „Awvro-Lancaster” dla 
francuskiej marynarki wojennej, dzia 
łającej z baz francuskiej Afryki Pół- 
nocnej. 


Ogólna podwyżka płac w Szwecji 
SZTOKHOLM. — Ponad dwa miliony pra- 
cowników skorzysta z podwyżki zarobków, 
w wysokości 8 proc. dla mężczyzn i 10 proc. 
dla kobiet. Odpowiednia umowa została pod- 
pisana przez federację pracowników i cen- 
trale syndykalne. 


żolnierz amerykański odznaczony 
francuskim krzyżem wojennym ~ 


NORWOOD, — Matka żołnierza amery- 
kańskiego, Williama Boellekena, zwróciła się 
do Kongresu o pozwolenie na przyjęcie przez. 
jej syna francuskiego krzyża wojennego. Od- 
znaczenie te przyznano młodemu Ameryka- 


skiego (który kilka słów wypowiedział 
po polsku), wtargnęła na salę grúpa 
faszystów angielskich, wznosząc okrzy. 
ki na cześć ich przywódcy Mosley'a, 
jako „jedynie zdolnego do zjednocze- 
nia Europy" i zarzucając salę ulotka- 
mi. Pomagali im przy tym — rzecz 
charakterystyczną — wyrostkowie ko- 
munistyczni. Publiczność zareagowa- 
ła gwizdami i szemraniem, aż spraw- 
ców incydentu wyprowadzono. Prze- 
wodniczący energicznie zaprotestował 
przeciwko tej bezczelności. 
aA EJ 
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W końcu, na wezwanie przewodni- 
czącego, publiczność jednomyślnie za- 
twierdziła podniesieniem rąk zasadni- 


między nimi a PSL i SP, zwłaszcza, że 
wszystkie stronnictwa są oficjalnie 


tutejszej prasie. Nie dość reprezentacyjny 
skład jej członków zza kurtyny (szczególnie 
polskich, 
cych „radę polityczną”) do tego się przyczy- 


festacji przez rząd brytyjski i wszystkie 
stronnictwa oficjalne. Pomimo to sprawo- 


niemal wyłącznie przedstawiają- 


Angielką, a mąż jej filarem „rady po- 
litycznej”). Ar. 


Prasa brytyjska a Konferencja 
Środkowo-Wschednio-Europejska 


LONDYN. (Od wł. koresp.). — Konferen- , polityczną. Tylko pojedyńcze zdania z posz- 
cja. Środkowo-Wschodnio-Furopejska miała | czególnych przemówień są niekiedy powta- 
wzgl. słabe echo w prasie. Komisja Środk.-| rzane, jak np. słowa Greenwooda, że „cu- 
Wschodnia Ruchu Europejskiego z p. Bed-| dem jest, że taka manifestacja w ogóle mo- 
dington - Behrensem na czele, nie jest nie-| gła się odbyć”. 
stety instytucją, cieszącą się poważaniem w 


„Manchester Guardian” podkreśla opór Po- 
laków przeciwko. próbie narzucania im arbi- 
trażu terytorialnego. 


„Times”, konsekwentnie ugodowy wobec 


ia. Dopiero w ostatniej chwili prasa się do- | Moskwy, pozwolił sobie aż na charaktery- 
wiedziała o poparciu, udzielonym tej mani- | 


stycznie defetystyczne, a równocześnie bez- 
sensowne twierdzenie, że nadzieją jedyną dla 
narodów ucięmiężonych byłaby — całkowita 


czy ustęp rezolucji politycznej konfe- 
rencji, odrzucającej jakikolwiek trwa- 
ły układ Zachodu z Sowietami bez przy 


zdania o manifestacji w Albert Hall +2 prze- | ugoda (Monachijska!) pomiędzy Zachodem a 
ważnie oparte o rozdane prasie zawczasu j Sowietami. Na szczęście p. Randolph Chur- 
program i treści przemówień, a nie o bez-| chill kategorycznie odrzucił właśnie nowe 


ninowi za jego bohaterską postawę w czasie 
walk na Korei. Jak wiadomo, obywatel ame- 
rykański może przyjąć odznaczenie zagra- 
niczne tylko za zezwoleniem Kongresu. - 


Kradzież biżuterii u lady Mountbatten 


LONDYN. — Biżuterię wartości około ty- 
siąca funtów, skradziono z pokoju lady Pa- 
meli Mountbatten, 22-letniej córki hrabiego 
i hrabiny Mountbatten. Kradzieży dokonano 
w domu przy Belgrave Square w Londynie. 
Lady Pamela jest damą do towarzystwa na- 
stępczyni tronu, księżnej Elżbiety i przyja- 
ciółką księżniczki Małgorzaty. 


Massey generalnym gubernatorem 
LONDYN. — Mr. Vincent Massey, miano- 
wany został generalnym gubernatorem bry- 


tyjskim w Kanadzie. Massey liczy 64 lata, 
Po raz pierwszy zdarza się, że urodzony w 


yjskim w Kanadzie 


'| udział sowieccy rzeczoznawcy, którzy przed- 


komunistów na Łotwie 


Sztokhołm. — Prasa szwedzka do- | sons został zlikwidowany za to, że kry- 


wrócenia i zapewnienia pełnej wolności 
narodom obecnie tuciemiężonym. (Nie- 
którzy mówcy życzyli również takiej 
samej wolności uemokratycznej naro- 
dowi rosyjskiemu, hiszpańskiemu i ju- 
gosłowiańskim!) 


RUP . yi W 
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BERLIN. — Zachodnio-berliński dziennik 
„Der Abend” podał do wiadomości, że przed- 
stawiciele wschodnio-niemieckiego reżimu w 
krajach wschodniej Europy za wyjątkiem 
Rosji, zostali wezwani do Berlina wschodnie- 
go, gdzie ma odbyć się specjalna konferen- 
cja gospodarcza. W konferencji tej wezmą 


stawią ekonomistom wschodnio-niemieckim 
nowe instrukcje z Moskwy. 
Dziennik „Der Abend” podkreśla, że głów- 


tykował komunistó." i sam nie pokajał 
się na Cc”us. 


Wreszcie. prasa «komunistyczna -naj. 


Łotwie „„Sowieckaja Latia” ogłosiła o- 
statnio, że pierwszy sekretarz partii 
komunistycznej, Janis Kalneherzinsch 
i jeden z 5 wicepremierów republiki 
łotewskiej popadł w niełaskę i został 
usunięty. Jego błędem znowu było 
niewykonywanie ściśle poleceń Komi- 
tetu Centralnego partii komunistycz- 
nej na Łotwie. 


piki?” 
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nę to zło naprawić, niech pan będzie o 
tym przekonany!... 

— Czyli, że dotrzymasz pan obiet- 
nicy, jaką mi dała biedna mòja bra- 
towa i zrobisz mnie pełnomocnikiem 
swoim. 

Była to idee fixe Gratiena, a do te- 
go stopnia go opanowała, że zapomniał 
o wszelkiej ostrożności. 

Pośpieszył się zanadto i poirytował 
trochę pana Lemarchanda. 

— Nie odpowiada pan? — zapytał 
Gratien zdziwiony nagłą  oziębłością 
zwierzchnika, — Czym nie obraził pa- 
na?... 

Stary hutnik, zapanowawszy nąd so 
bą, rzekł: 

— Wcale siż nie gniewam, tylko 
pańskie żądanie dotyczy rzeczy bardzo 
ważnych. 

— Jakich ?... 


hia 


w? 


| komentarzy. Niektóre pisma podkreśliły ra- 
tula i kultu-| 


pośrednie obserwacje. Nawet podana liczba 
uczestników (3500) pochodzi z wiadomości o 
wyprzedaży biletów. W rzeczywistości było 
więcej a całe ogonki pchały się jeszcze do 
kas w ostatniej chwili. 


Sprawozdania są przeważnie skąpe i bez 
ty pomocy m aterialnej 


ferencja celem większego ZES oleni 
Niemiec wsch. z gospodarstwem Sowietów 


nym celem tej konferencji będzie opracowa- 
nie metod, w jaki sposób włączyć i przysto- 
sować całkowicie gospodarkę wschodnio- 
niemiecką do potrzeb bloku sowieckiego. 


Jak wiadomo, organ sowiecki, wydawany 
po niemiecku, „Taegliche Rundschau” zaata- 
kował dotychczasową politykę gospodarczą 
wschodnio-niemieckiego ministra, Selbmanna, 
któremu nie udało się zwiększyć wytwórczo- 
ści stali i żelaza w zakładach stalowych w 
Fuerstenberg nad Odrą. Stalownie te wraz 
z zakładami czechosłowackimi mają być 
przeciwwagą Zagłębia Ruhry na Wschodzie. 


Brytyjski okręt wojenny 
z wizytą w porcie hiszpańskim 
FERROL. — Kontrtorpedowiec brytyjski 
zawinął w czwartek do portu w 
l. Jest to pierwszy od. 1 
roku, że angielski statek wojenny przybył do 
portu hiszpańskiego. 


je——— 


Nafta w Danii 


KOPENHAGA. — Poszukiwania, przedsię- 
wzięte w południowej Jutlandii, miały na- 
prowadzić na ślady nafty na głębokości 2.600 
m. w pobliżu Toender. Poszukiwania prowa- 
dzone przez kompanię amerykańską, odby- 
wają się obecnie na większej głębokości. 


— Pragnę zreorganizować admini- 
strację i do czasu tego nie wezmę ża- 
dnego pełnomocnika. 

— A czy to prędko nastąpi? — spy 
tał Gratien natrętnie. 

— Zapewne... 

— W jakim mniej więcej czasie ?.... 

— Nie wiem jeszcze. Muszę się naj- 
pierw zastanowić. A zresztą zależeć to 
będzie także od stanu mojego zdro- 
wia. 

Gratięn otworzył usta, ale mu pan 
Lemarchand nie dał przyjść do słowa. 

— Panie de Plessis — rzekł — czu- 
ję się zmęczonym, proszę cię pozostaw 
mnie sariego! W każdym razie zapew 
niam pana, że dla "iego „ylko zacho- 
wam to stanowisko. Tymczas”m, żeby 
panu znośniejszym ryła oczekiwanie, 
przeznacząm ci pięćdziesiąt tysięcy 
franków gratyfikacji, 


„Monachium” (z Moskwą) w swoim prze- 
mówieniu. r. 


Kanadzie Anglik, został mianowany na tak 
wysokie stanowisko. 


Komisja oficerów sztabowych 


RAA 


rokowań w Pan Mun Jon zgodziła się na 
propozycje alianckie, by komisja złożona z 
wyższych oficerów sztabowych obu stron u- 
staliła te punkty rozejmu, na które się już 
zgodzono. Delegacja aliancka wręczyła rów- 
nocześnie komunistom 18-stronicowy gotowy 
projekt rozejmu, który rozpatrzy również ko- 
misja sztabowców. 


* 
U.S.A, Francja i Anglia 
za zwołaniem sesji O.N.Z. w sprawie Korei 
PARYŻ. — Delegacje Francji, U. S. A. i 
Anglii wezwały w sobotę O.N.Z. do odbycia 
specjalnej sesji w wypadku, gdyby podpisany 
został rozejm na Korei, lub w wypadku, gdy- 
by nie doszło do porozumienia i podjęte zo- 
stały działania wojenne. 


* 
Brak 26 misjonarzy na listach 
internowanych 
przedstawionych przez komunistów 


TOKIO. — W czasie ostatnich rokowań 
rozejmowych w Podkomisji dla spraw je- 
nieckich i internowanych cywilnych, komu- 
niści przedłożyli listę, zawierającą 48 na- 


Stracono 8 szpiegów komunistycznych 
na Formozie 
TAIPEH. — Na Formozie zakończył się 
proces przeciwko 8 agentom komunistycz- 
nym, ujętym przez nacjonalistów chińskich 
w. 1949 roku. Agenci Mao Tse Tunga aresztoe 
wani zostali na cmentarzu w Taipch w czasie 
tajnego zebrania. 8 oskarżonych skazanych 


zostało na kary śmierci przez rozstrzelanie. 
Wyroki zostały wykonane. 


Widział przecie z jaką antypatią 
zawsze go traktuje. 
Wyszedł wściekły z gabinetu zwierz 


„|chnika, a nie chcąc okązać nikomu 


swojego usposobienia, wziął kapelusz 
i palto, wsiadł do powozu i kazał się 
zawieźć na kolej. Pociąg odchodził v'ła- 
śnie. 

Wsiadł do wagonu i za kilka minut 
był już aa stacji Północnej 

Zadzwonił do bramy, nad którą po- 
łyskiwała korona hrabiowska i zapy- 
tał służącego: 

-— Czy pani w domu? - 


— Tak, panie hravio, ma właśnie 
siadać do stołu. 
— Powiedz w kuchni, że będę na 


śniadaniu. 

Wszedł na schody i wkrótcz znalazł 
się w buduarze, do którego przed nie- 
dawnym czasem wprowadzono pana 
Jeantel. i 

Przyjaciółka Gwatieną v: różowym 
swoim atłasowyi» szlafroczku, 
krytym, iak zwykle, białą muślinową 
tuniką była idealnie piękną. 
~ Ciężka ckoroba ni. pozostawiła żad- 
nych po tobie ślądów sposrzenie żywe 
i młode świadczyło, że zupełnie odzys- 
kałą zdrowie. 

— A!.., hrabia, cóż się stało, żę tak 


© i. PAW vi la 
. — Delegacja komunistyczna do 


Hrabia nie podziękował nawet — bo! cię prędko znów widzę: Wierz mi, że 


przy- | 


s RAY, i 2 WIP 2 ZY EUR kę SA 
zwisk osób cywilnych, w czym nazwiska 27 
korespondentów alianckich. - 


Brak natomiast nazwisk 26 misjonarzy, w 
tym 22 misjonarzy katolickich i 4 prote- 


14 Bułgarów uciek 
przed terrorem bezpieki 

Belgrad — Rozgłośnia jugosłowiań- 

ska doniosła w piątek, ze 14 bułgarów 


przybyło do Jugosławii, uciekając 
przed terrorem i prześladowaniami bez. 
pieki reżimu Czerwienkowa. 

Wśród nowych uchodźców znajdują 
się leśnicy, chłopi, robutniey i stu- 
denci. 

Uchodźcy bułgarscy zeznali, że do 
Bułgarii przybywają 'w dalszym ciągu 
sowieccy doradcy oraz technicy, od 
spraw rolnietwa i lotnictwa. 


Tajemnicze zniknięcie 3-letniej dziewczynki 
w Stanach Zjednoczonych 

PORTLAND. — Policja poszukuje w całej 
okolicy 4-letniej Sherrie Ellen Eader, która 
zniknęła sprzed domu swojej matki. Cztero- 
letnia siostrzyczka zaginionej opowiada, że 
widziała, jak brudny, starszy człowiek wcią- 
gał małą Sherrie do samochodu Być może, 
zabrał dziecko jej ojciec, rozwiedziony z żo- 
ną i y w Kalifornii. Mógł on po- 
taane powrócić do Portlanc i zabrać có- 
reczkę. 


ATENY. — 70 tys. urzędników cywilnych 
w Grecji grozł strajkiem w dniu 2 lutego br., 
domagając się podwyżki płac. zakk 


= 


— Ponieważ pewny byłem uprzejme- 
go z twoj strony przvjęcia, bóstwo ty 
moje, pozwoliłem sobie już nawet dać 
o tym wiadomość 7 kuchni. 

Wąziutkie orwi Mousseliny lekko 
się zmatszczył;. Ton, a szczególniej 
wyraz „bóstwo” nie podobały się jej 
!wcale. Q, 
| Ale nie okazała tego. 

— Więc cóż się stało? — spytała o- 
, bojętnie, 

| Gratien odpowiedział: 

— Horacy dotrzymał obietnicy i wy 
| bił wszelkie podejrzenia z głowy pana 
Lemarchand. 
|  Mousseline pobład.". 
| — Zosuaniesz za tym jego pełnomoc 
i nikiem, to jest bogatym, wolnyr” i nie- 
zależnym ?.... 
| — Otóż właśnie, że się mylisz!... Sta 
iry łotr nie zgodźa się aa to uparciej, 
i niż kiedy ... 
|  — Dlaczego?... 

— Bo ! a ieorgznizować swoją ad- 
ministra. ję!... 

— A w tei administracji jakież miej 
sce tobie przeznacza? 

— To wiaśnie o które się ubiegam. 

— Pełr.omocnika *.., 

— Tak. ` 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


——— 


siły, stanowiły przełomowe wydarze- 
nie, które doprowadziło do złamania 
armii hitlerowskiej we Francji. Nie- 
mniej — pisze w swej „Opowieści Żoł- 


mi i sowieckimi. Po pierwszym ,,kon- 
takcie” między. żołnierzami obu stron 
nastąpiła — pisze gen. Bradley — ..o- 
ficjalna” wizyta, jaką złożył on w Tor 


Nie nałeży również niedoceniać znaczenia 
gospodarczego, jakie przedstawia Malezja 
dla Anglii i dla St. Zjedn., Malezja bowiem 
jest jednym z największych producentów 
kauczuku i cyny, jak wykazują następujące 
cyfry (1950 r.): 


Urządzenie się polskich rodzin 


Ci jednak co zostal, nie żałują dzisiaj tego. 
Przywykli do tej pracy, a że jako Polacy są 
na ogót gospodarai i zapobiegliwi, no niewielu 
latach zasiedzieli się i zagospodarowali. I oto 


raz niewiarogodne jej ilości. Ta sama ma-|krył w górach Południowej Afryki 
szyna ładuje równocześnie wydobytą sól na | grotę, w której mieszkali ludzie przed 
wozy, wcale niepodobne do dawnych małych | 50.000 lat. Jak można sądzić ze znale- 
wózków górniczych. Tempo pracy górniczej 


i iłość produkcji w ostatnich latach wzrosły ZONY, ch w grocie kamiennych narzędzi 


ludzie ci odznaczali się ardzo wyso- 


nierskiej” gen. Bradley — już po roz- | gau sowieckiemu marszałkowi Konie- Ora Kauczuk | gzisiai, gdy się rozejrzy po koloniach zamie-| go zawrotnej liczby. To też, jak twierdzą 
Lair NET AL meia wg rw wowl $ grupa oficerów amerykań- Produkcja światowa 167. 000 t 1.860.000 t pg dą ep yy ia „asg 8 górniey, ilości wydobywanej soli stale się kim wzrostem i niezwykłą siłą: 
tu, V. rmia niemiecka była przeko- | skie re a si izytz to- SC. i EA REA E TOR. "| z wyglądem sprzed 30 lat, jakąż wielką róż- i 
, yła p skich, która udała się z wizytą do Ro- | Produkcja Malezji 57.537 t. 705.000 t.|nicę się widzi, chociaż na pozór zdaje się i 


naną, iż lądowanie alianckie w Norman 


sjan — dostała na drogę od sierżanta 


Biorąc pod uwagę fakt, że tak kauczuk, 


wszystko fo samo, Domki górnicze, latem 
toną w zieleni drzew i winnic, ogródki wo- 
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B 8 15 i (Korespondencja własna „Narodowca'”? ę | M 
. - Gdym przed blisko 30 lat temu poraz pier-; każdej kolonii jest ich kiłku, co mają 22! zwiększają, choć cd paru lat nie przyjmuje s 
VAY opis Í 2 ge 1 A O ITG a I" B r a d le y ? a wszy znalazł się w Alzacji, aby tu jako emi- | sobą łata pracy społecznej, i młode pokeien.< |się do pracy górników. Ludzi jest potrzeba diś 
- piiat ERORE ya jednej z TORAS wór kt może ich sobie brać za przykiad, Weźmy, |do pracy coraz mniej, ale soli wydobywa się vj 
©d własnego k pa kienniczych, razu ta piękna prowin- | choćby kilku z nich co lata całe pracują sp>-|na powierzchnię coraz więcej. Stwierdzają z poj 
Ad ( ego korespondenta „Narodowca”) „jeja francuska zdobyła moją sympatię. Taj łecznie, dziś tak samo myślą, jak myśieli| pewną goryczą wszyscy co pracują w kopal- gi 
Nowy Jork w styczniu 1952 , prefekturze policji w Paryżu — po ka-| Gen. Bradl tuje, iż Koniew sympatia przetrwa'a u mnie do dzisiaj i ile- | kiedyś i żadne nowinki nie zdołały zmienić | ni. i. 
: m uik | pitulacji niemieckiej p . c. d TUE LIRA oniew naj kroé tam się znajdę, czuję się jak u Siebie,|ich zaptrywań. Znają np. Potacy w Alzacji A 
Hitler rzucił 165 dywizji do ataku | pitulacji niemieckiej gen. von Cholti- przyjęciu w Torgau pił toasty na Jankowskiego Sylwestra, ćo po swoim ryj „18 tysięcy lat pracy” i 
na Rosję, a pozostawił 63 dywizje, ja: | (za, dowódcy garnizonu nazistowskie- cześć Stalina, Churchilla i Roosevelta, Jak dawniej... wziąwszy przewodnictwo śpiewu polskìiego,|. vy ostatnich dniach roku 1951, w kopal- 
ko garnizony w okupowanej Europie |8% i gdyż jeszcze nie wiedział, iż Truman | jak we własnym domu. do dnia dzisie,szego prowadzi naukę W |njąch soli potasowych w Alzacji odbyła się CA 
— stwierdza w dziele zatytułowanym | Gen. Bradley wspomina, iż po wy- | Został prezydentem USA. W parę dni Bd. się m te Frezy si lat aria wg nadto | przrch uż s Bene uroczystość czeterdziestolecia istnienia ko- Bu 
„ „A Soldier's Story” (Opowieść Żołnier- zwoleniu Paryża — de Gaulle zapro: | po spotkaniu w Torgau, zawiado- na na ogół Harp kto py a Sia- młodzież polską do. organizacji śpiewacze j. KĘ wada 118 Saa. na poor: tylo Bo, i 
ska) generał armii: Omar N. Bradley. | Ponował urządzenie parady wojskowj mił gen. Eisenhower telefonicznie Z |rakterystyczne cechy w budownictwie pozo-| Weźmy siarych dzia aczy społecznych jak | wiem lat wyniosły przepracowane dnie wszy RY 
.' |z udzialem wojsk amerykańskich. Od- | Reims gen. Bradley'a, iż Niemcy pod- jstały te same. Tą samą zdaje się być i lud-j Wdowiak, Wilk, Łukaszewski, Ignaczak, | stkjch górników i robotników razem wzięte, tei 
Plan W. Churchilla była się cna z pod Łuku Triumfalnego dały się i że wojna w Europie dobiegła ność polska, Wyckodźtwo polskie, które za- Woje ik, antofeł, Janczak, Czcionka, Wolak, | gg początku odkrycia kopalń soli potaso- 
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Obrazując przygotowania alianckie | do Placu Zgody z udziałem jednej dy- | końca: AG pe i i E Ś i 
f M H » A Ra 8 i wać “ prace w fabrykach miasta Miłuzy ij Biaszczyk, Kulermak, Pietras, a w Wittel-| jubileuszu, wszyscy ci, co przepracowali w i 
do inwazji Europy i udział sił amery- | WIZJI sił Stanów Zjednoczonych. L. Lech. w okolicznych, dopiero co zaczynających się| scheim: Frączak, Pepliński, Kolekta, a w kopalniach soli potasowych po lat 40, 30 i Z 
kańskich w oswobodzeniu kontynentu | Z Paryża do Renu i Łaby OOOO | rozwijać kopalniach soli potasowych w Wit-| Eusesheim Owczarski, a w Pulwershcim |25 otrzymali medale pracy i premie. pienię- 4 
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dii było „trickiem” amerykańskim, i że 
intencją aliancką było podjęcie więk- 


jąc pozory, iż inwazja poprzez Kanał 
La Manche nastąpi w rejonie Pas de Ca 
łais I tak, dla wprowadzenia w błąd 


armii Stanów Zjedn. Dudley'a małe bu 


telki z zawartością... rycynusu. „Połk 


jak i cyna są wywożone w większości do Šta- 
nów Zjednoczonych, Malezja przynosi dużo 


6 | 


Kandydat demokratów de wyborów +* 
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kót domków wzorowo uprawiane, a gdy wej- 


Oby młodzież poszła 
w ślady starszego Wychodztwa 


Inne też widoki przedstawia ulica osiedla 


Zgon ostatniego spadkobiercy lorda Nelsona 


szego ataku na sektorze Pas dę Calais, | nijci rtość — iedział sierż dolarów Anglii. Stany Zjedn. nie produkują |dzie się do mieszkań górniczych, znajdzie j 5 j $ $ Ao ENA 
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dło w. pułapkę, jaką aliancka strate- ku ii 36%, cyny poc ; SOSU T -t pja , 

* vo 9 C 7 j apara i AREAS: a a i PO WYF 

gia nastawiła —- rozmyślnie stwarza- ; który jest w każdym domu polskim ra a w dziejach Ikiej Brytanii. ré ta |rangi wojskowe, odznaczenia j t - szla 

pin p r * fis ATS zakcńczya pewną epokę p eniężoego wyna- |checkie, ale odmówił przyznania im trady- 


gradzania zwycięskich wodzów, cyjnych pieniężnych wynagrodzeń. W ten spo- 
Zwyczaj wynagradzania zwycięskich wo- |sób od 1946 r. zwyczaj pieniężnego . wyna- 
dzów istniał w Wielkiej Brytanii od niepa-; gradzania zwycięzców wojennych został prze- 


j niżeli przed łaty, Ciche dawniej csiedłe, dziś miętnych czasów, Zwycięzcy. Napoleona, księ- | kreślony. 


sztabu niemieckiego wywiad brytyjski 
rozpuścił wieść, iż generał amerykań- 
ski, Jerzy Patton poprov'adzi główny 
atak inwazyjny ze wschodnich wybrze 
ży Anglii na Pas de Calais. Tamże 
sztab niemiecki trzymał w ciągłym po- 
gotowiu do odparcia inwazji — XV 
armię złożoną z 19 nazistowskich dy- 
wizji. Przez 7 tygodni armia ta cze- 
kała na inwazję, która w Pas de Ca- 
lais nigdy nie nastąpiła, podczas gdy 
w Normandii niemiecka VII armia pod 
dowództwem junkra voa Kluge ponio- 
sła druzgocącą klęskę! Fo zniszczeniu 
niemieckiej VJI armii w Normandii — 
stwierdza gen. Bradley —- stanęła o- 
tworem droga dla armii sojuszniczych 
do Renu i rzeki Faby. 


" Opinia o dowódcach inwazji 

Brytyjski marszałek polny Montgo* 
mery i amerykanski generał Jerzy Pat 
ton występują*w pamiętnikach wojen- 
nych gen. Bradleya od początku inwa- 
zji Europy w sektorze normandzkim 
aż do ostatecznej. kapitulacji Niemiec 
i końca lı wojny światowej w. Euro- 
pie w 335 dni po podjęciu inwazji kon- 
tymentu przez siły alianckie, operują 
ce z portów połrdniowo-zachodniej 
Anglii, z Plymouth, Torquay, Sout- 
tampton i Isle ot Wight. 


W pamiętnikach swych gen. Bra- 
dley wyraża szereg opinii obiektyw- 
nych o alianckich dowódcach w cza- 
sie lądowej kampani* od Normandii po 

be-i podkreśla, że gdy chodzi o mi- 
" litarną taktykę to zdarzały się tu i ów- 
dzie błędne posunięcia, jednakże w ca- 
łości osiągnięcia pozytywne przewyż- 
szały pomyłki popełnione podczas kam 
panii. Gen. Bradley dodaje, iż w jego 
opinii wiedza wojskowa nie jest nie- 
omylną i że w demokratycznym pań- 
stwie nie ma miejsca na mit o nieo- 
mylności dowódcy wojskowego i gen. 
Bradley wskazuje, iż swe pamiętniki 
zamierzał opublikować dopierc po przej 
ściu w stan-spoczynku, ale zdecydował 
się na ich wydanie w druku wcześniej, 
tj. przed wycofaniem się z czynnej 


służby. 
Generał Bra 
w kwaterze de pro MB 


Po przełamaniu frontu w Norman- 
dii w osobnym rozdziale obrazuje au- 
tor „Opowieści Żołnierskiej” — okrą- 
żenie armii niemieckiej. Na sektorze 
Argentan — Falais von Kluge stracił 
swą VII armię w jednej z największych 
bitew w zachodniej Europie; von Klu- 
ge podjął z Argentan ucieczkę w stro- 
nę granicy niemieckiej. W nas ępnym 
rozdziale, zatytulowany.u oswobodze- 
nie Paryża, gen. Bradle, opisuje swe 
gpotkanie w kwaterze de Gaulle'a w 


Waszyngton. Po warunkowym | szłym roku. Johnson nie spodziewa się, aby 


przyjęciu kandydatury przez gen. Ei- 
senhowera wysuwa się pytanie, jakie 
stanowisko zajmą demckraci,  szcze- 
gólnie prezydent Truma.. W prasie 
polskiej USA znajdujen.y następujący 
pogląd na sytuację: ` 

„W kołach politycznych stanowi te wciąż 
pewnego stopnia zagadkę czy prezydent Tru 
man będzie ubiegał się o ponowny wybór w 
1952-im roku czy nie? Nie mniej mówi się 
o szansach innych znanych już kandydatów 
i aspirantów na nominatów obu partii, 


„W przekonaniu senatora Edwina C. Jobn- 


ua prezydenta Stanów Zjednoczonych 
| 
| 


p. Truman jeszcze raz ubiegał się o tytuł 
gospodarza Bia' ego Demu, 

Takiego samego zdania jest senator Frank 
Carlson, republikanin z Missouri, przewidu- 
jąc także wybór Vinsona na nominata demo- 
kratycznego. 

— Prezydent Truman -—— oświadczył John- 
|son w wywiadzie prasowym — może otrzy- 
mać demokratyczną nominację, jeżeli zechce. 
Jednakże ja przeczuwam, że Vinson będzie 
nominowany. Jest on dość dobrze lubiany i 
ogólnie poważany, a ponadto może doprowa- 
dziś do zjednoczenia partii na Poludnin. 

„O Vinsonie mówi się po cichu w kołach 
i politycznych od dawna, jako o możliwym 
| kandydacie Partii Demokratycznej w roku 


sona, demokraty z Colorado, szef. Najwyż-| 1952-im, On zaś jeszcze wcale nie zdradził, 
szego Trybunału Stanów Zjednoczonych, sę-| jak mu się podobają przez różnych: przyja- 
dzia Fred M, Vinson, uzyska demokratyczną | ciół wysuwane sugestie, będąc nÆ dobrej sto- 
nómwinację ua konwencji w Chicago w przy*| pie z prezydentem Trumanem.” 


Wiadomości z Belgii 


| 


Belgowie są największymi spożywcami 
ostryg z Zelandii 


Belgowie stoją na pierwszym miejscu jeśli 
chodzi o spożycie ostryg z Zelandii. Na ogól- 
na produkcję 5 milionów 140.891 sztuk, 
4.609.494 sztuki były sprowadzone do Belgii 
w grudniu 1951 r., czyli przeszło 90 proc. 

W grudniu 1950 roku na ogólną produkcję 
4.300.287 sztuk, do Belgii sprowadzono 3 mił. 
667.417, czyli około 85 proc. 


Otrzymują pracę bezrobotni, 
którzy z trudem tylko mogli być zatrudnieni 


Kilka miesięcy temu minister Pracy wy- 
dał odpowiednim urzędom zarządzenie o Za- 
trudnieniu bezrobotnych należących do kate- 
gorii ludzi, którzy tylko z trudem mogą zna- 
leźć pracę oraz o zwiększeniu zasiłku dla bez 
robotnych. Do chwili obecnej na ogólną licz- 
bę 30.000 bezrobotnych, należących do tej ka- 
tegorii, otrzymało pracę 7.000. Zostali oni za- 
trudnieni przez gminy i prowincje z normal- 
nym wynagrodzeniem. \ 


Dziewięć fałszywych banknotów 
1.000-frankowych skonfiskowano w Leodium 


LEODIUM. — W Banku Państwowym w 
leodium stwierdzono znowu dziewięć tałszy- 
wych banknotów tysiącfrankowych w czasie 
wpłat dokonywanych przez urzędy pocztowe. 


+. 


Dramat wśród emigrantów włoskich 


LEODIUM. — W Vottem pod Leodium do- 
szło ostatnio do bójki między Włochami 
Egicądis Trinco, lat 24, a Sestą Rocca, łat 
25. Gwałtowniejszy Rocca pochwycił w pe- 
wnej chwili siekierę i uderzył nią silnie ro- 
daka, Widząc, że ten legł na ziemi nieprzy- 
tomny, zbiegł. Policjanci, którzy zostali we- 
zwani ną pomoc, odszukali Roccę i areszto- 
wali go. 

Trinco- zaś został odwieziony do szpitala, 
w którym stan jego uznano za groźny. 


Pożar zniszczył salę kinową w Ixelles . 


BRUKSEŁA. — Pożar wybuchł na podda- 
szu kina, znajdującego się przy ulicy dcs Cy- 
gnes w Ixelles. Wkrótce ogień objął niższe 
piętro. Straż pożarna w fxelies natychmiast 
przybyła na miejsce pożaru i pó wielu wysił- 
kach udało jej się ugasić pożar. 

Przyczyna pożaru nie została ustalona. — 
Szkody są znaczne. 


Wiadomościz HOLANDII 


Z walnego zebrania Stow. Polskiego 
W Brunssum 


Dnia 6 stycznia 1952 r. odbyło się walne 
zebranie Stow. Polskiego pod przewodnic- 
twem p. Pawlaka. Wybrany zarząd na rok 
1952 jest następujący: 

Prezes: p. Dembski Jan; zast.: p. Pawlak 
Antoni. Sekretarz: p. Maląg Henryk; 
zast.: p. Kozak Leon. —- Skarbnik: p. Maląg 
Jan; zast.: p. Łasiński Jan jr. —— Delegaci 
do Z.K.P.T.: pp. Żalik St., Bosy Ign. i kier. 
Sekcji amat. p. Łasiński R. — Rewizirowie 
kasy: pp. Kołodziej St. i Muślewski J. Cho- 
rąży: p. Więcek Fr.;asystenei: pp. Kozak L. 
i Łasiński J. jr. 

Uprasza się usilnie wszystkie organizacje 
wszelką korespondencję kierować na adres 
sekr.: H. Maląg, Sluiterdstr. 31, Brunssum. 


i LS 


w 


Dnia 13 stycznia 1952 r .odbyło się walne 
zebranie Sekcji Amatorskiej przy Stow. Pol- 
skim w Brunssum. Wybrany zarząd na rok 
1952 jest następujący: 

Kierownik: R. Łasiński; zast.: H. Maląg. 
Sekretarka: H. Stachowska; zast.: St. Micho- 
rowski. — Skarbnik: L. Kozak; zast.: Man- 
dziak J. -- Dyrygent: przew. ksiądz Dąbek; 
zast.: Miller. — Reżyser: M. Archangłtelski; 
zast.: R. Łasiński. — Sufler: St. Michorow- 
ski; zast.: Miller. -- Gospodarz: A. Wycisk; 
zast.: Fr. Werno. — T[tewizorowie kasy: pp. 
Dembski J. i Maląg J. 

Uprasza się wszystkie organizacje ó kiero- 
wanie korespondencji na adres sekretarki: 
H. Stachowska, Steenbergstr. 17, Brunssum. 


rozbrzmiewa warkotem motorów i aut, bo ro 


wer, który jest w każdym domu już nie wy-| 


starcza, Nasi górnicy, zwłaszcza młodzi, chęt 
nie zamieniają rower na motocykł, a nawet 


lepszą dolę w młodość, mówią starzy wy- 
chodźcy, co przeszli wiele w swym życiu i 
nacierpieli się biedy za młodu. Byłoby wszy- 
stko dobrze — dodają — gdyby jeszcze ci 
młodzi, tak samo jak my pamiętali o Polsce 
i kontynuowali na Wychodztwie tak samo 
pracę społeczną, jak myśmy to czynili. Nie- 
stety, miodzież, trzeba to przyznać, już nie 
te samo co starsi wychodźey, Należą wpraw- 
dzie do towarzystw, uczęszczają na u- 
roczystości, pedkreślają w rozmowach że 
są Polakami i że na równi z Francją kocha- 
ja Polskę, ale to nie to samo, Mimo woli, 
gdy się przyjrzeć tym młodym, to odnosi się 
wrażenie, że oddalają się od Wychodztwa. 
Nie ciągną już ich, ani księża, ani pismo 
polskie, a i o mowie rodzinnej zapominają 
zbyt często, 
Ci kiórzy poświęcili si 
pracy społecznej - 
Starzy robią co mogą, aby tradycyjną 


pracę społeczną utrzymać, i takimi już umrą, 
a piękną mają kartę pracy społecznej. W 


ciu Wellingtonowi, parlament. przyznał fan- | 
tastyczną, jak na owe czasy, sumę 200.000 | 


146 lat renty o. 
Na liście rządowej pozostało jednak jedno 


funtów szterlingów oraz majątek  Strattieia | nazwisko Earla Nelsona, któremu wypłacano 


| Saye, za który zapłacono dalszych 263.000) weiąż po 5.000 funtów szterlingów rocznie. 
tu i ówdzie na auto. Daj im Boże, aby mieli | funtów szterlingów, Wellington otrzymał po- Należy wyjaśnić, że admirał Nelson po roz- 


nadto wielkie majątki od innych państw np. | gromieniu francusko - hiszpańskiej floty pod 
król Hołandi; przyznał wu największy w Bel- | Trafaigarem w dniu 21-go października 1805 
gü majątek ziemski (Belgia należała wów- | roku, zginął w chwili swego największego 
czas do. Holendii)., | triumfu i parlament znalazł się wobec nie-. 
Rozszerzona lisia | możliwości pieniężzego wynagrodzenie zwy- 
Po pierwszej wojnie światowej musiano |ciężcy. Po długich debatach postanowiono w 
fistę zwycięzców znacznie rozszerzyć. Zwy-!1806 roku, przyznać . najbliższemu krewne- 
cięzea Jutlandii admirał Beatty ; naczelny| mu admirala i jego potomkom (sam Nelson 
wódz armii Haig otrzymali po 100.000 fun- | nie pozostawił potomków) stałą pensję w wy- 
tów szterlingów. Z innych dowódców trzej 0- | sakości 5.000 funtów szterlingów rocznie, nie- 
trzymali po 50.000 funtów szterlingów, jeden | załeżnie od majątku, składającego się z pa- 
25.000 funtów szt., a dziewięciu pa 10.000 | tacu (Trafalgar House) i 5.415 akrów ziemi. 
szt. Ckharakterystyczne, że z tych 19 wyna-| Majątek ten miał pozostać w posiadaniu To- 
dziny Nelsenow bez prawa sprzedawania. 


grodzonych, aż 18 należało do armii i mary- 
narki, a tylko jeden oficer (w najniższej ka- 
tegorii nagrodzonych) do lotnictwa, które nie 
odgrywało jeszcze wówczas znaczniejszej ro- 
ti. 

Po drugiej wojnie świstowej sprawa wyna- 
gradzania zwycięzców była rozpatrywana, ale 
rząd Lahour Party doszedł do przekonania, 
że wynagradzanie kiiku jednostek nie jest 
zgodne z duchem czasu. Wojna, zdaniem 
rządu Attlee, zosta”a wygrana dzięki wys5:ł- 


Przez 146 lat na mocy tej ustawy wypła- 
cono krewnym Nelsona i ich potomkom 
przeszło 700.000 funtów szt, Zmarły obecnie 
Earl Nelson odziedziczył tytuł, majątek i 
pensję w 1947 r., mając lat 77. Rząd Labour 
Party, który przekreślił zwyczaj pieniężnego 
wynagradzania zwycięskich wodzów, doszedł 
do przekonania, że czas zlikwidować również 
pensję krewnych wielkiego admirała, co się 
też stało, s 


Zemsta Larry'ego 


Nazajutrz wczesnym rankiem Larry wychodzi-na po- 
kład, bierze dalekosiężną lornetę i poczyna pilnie obser- 


wować statek kapitana Nilsa Bjorna. 
Pozbywszy się Roba, 


Wie, że Billy musi być na jednym z d 
„Rotterdamie” albo na „Wikingu”. Jak wyczuł z rozmo- 
wy z Robem, Bill mógł być zaangażowany jedynie przez 
Norwega, który ze słabą jeszcze ręką nie ryzykowałby | 


dalszej podróży. 


Bill jednak przeczuwa, że Larry będzie go napewno, 


Larry długo nie mógł zasnąć. 


(Ciąg dalszy == Odcinek nr. 27) 


duma. Prócz tego uspakaja się tym, że Larry nie powinien 

go poznać. 
W takim przekonaniu Bil bierze czółno, by się na 

nim dostać do brzegu. 

Larry, który codziennie po kilka razy obserwował ruch 

ną „Wikingu'”, tym razem też jest na swym posterunku. 
, — Nie, ło nie może być Bill — myśli, przyglądając 
się marynarzowi, który wiosłuje stojąco. — Bill nie ma 

| przecież ani brody, ani wąsów... } 
Larry przygiąda mu się ze zdwojoną uwagą, przy- 
| pomina sobie pewne charakterystyczne cechy jego ruchów, 
przebiega wyobraźnią te lała, które Bill spędził z nim na 


wóch statków: na 


śledził, by się na nim zemścić. Ukrywa się pod pokładem | „Memphisie”. 


niewątpliwie; Larry nie dostrzega bowiem żadnego ruchy! 


na „Wikingu”. 


— Choćby to miało kosztować nie wiem ile, to mu- = 
szę go dostać w swoje ręce! — zgrzyta Larry, wściekły z 


chwilowego niepowodzenia, 
Tak minęły trzy dni. 


Pewnego popołudnia Bill nie może dłużej wyśrzymać| ślady... f 
takiego ukrywania się. Zresztą buntuje się w nim męska 


— Tak, to chyba Bil... — dochodzi zwolna do prze- 
` | konania, obserwując uważnie sposób wiosiowania. 
Jeszcze jedno siwierdzenie i nie ma już żadnej wąt- 
oliwości. A? A 
Bi] wychodzi na ląd i kieruje się ścieżynką, która 
pnie się na jedno zę wzgórz wyspy. 
W tej samej chwili Larry pospiesznie dąży w jego 


(Ciąg dalszy nastąpi 


pr” 


REZ lebach 
maz góralską. 


Str. 4 


| 


Kolonia w Calonne - Ricouart na pierwszy 
rzyt oką robi wrażenie szarzyzny, Tak jest na 
zewnątrz, Ale trzeba wejrzeć w jej życie or- 
ganizącyjne, by dostrżec, że żyje ona, pracu- 
je i rozwija. się. 

W ub. niedzielę oto K.S.M.P. m. i ż. urzą- 
dziło konkurs śpiewaczy w sali p. Kury, Pa- 
tronuje Stow. ks. Rój. Zarząd stanowią: pre- 
zeg p. Paczewski, sekretarz p. Majorczyk, 
skarbnik p, Dymny, i : k 

Uroczystość otwarto o godz. 15.30 powita- 
niem gości przez prezesa i odśpiewaitiem 


„przez chór „Apelu młodzieży”. 


W pierwszym numerze programu wystąpi- 
fy dzieci z Krucjaty z krakowiakiem, Cztery 
pary młodociane na scenie porywały oczy 
barwnymi strojami. Przygrywał na akorde- 
onie ks. Rój, 

Z kolej popisywali się śpiewem: p. Kuch- 
no (Graj skrzypky, graj), p. Dorażalska (Nie- 
bieskie oczy), p, Kupczyk (Było mi źle), p. 
Nowak (Maya — po francusku), duet pp. 
Dymny i Firlej (serenadą włoska), duet pp. 
Majorczyk i Cieślak (Piosenka górnika), duet 
pp. Czyż į Dymny (Tango Moranga), p. Mar- 
ciniak (Maryś, moja Maryś) i p. Hofman 
(Wieczór majowy). , 

śpiew wypadł bardzo dobrze. Wykonawcy 
świetnie wczuwali się w swe pieśni. Opano- 
wanie tonącji i melodii świadczyło o włożo- 
nych w naukę wysiłkąch, za ca zebrani nie 
szczędzili śspiewakom oklasków, 

Humorystycznym obrazkiem była insceni- 
zacja „Rendez-vous”, odegrana przez panny 
Masek i Kornobis, . 

Z kolei scena znów zaroiła się dziećmi z 
Krucjaty, które w 4 pary odtańczyły z wiel- 
ką werwą polkę. 


. Wieczór 


wio ILULINIEM 
Z życia organizacyjnego 
" mna Wychodztwie 


- Konkurs śpiewu K. $. M. P. m. iż. 


w Calonne-ilicourd 


Ćwiczenia laską ma XXIV Zlot 
Okręgu drugiego .Sokoła” na rok 1952 
(Obowiązkowe dla wszystkich oddziałów) 


Laskę trzymaj nachwytem. 
Obraz I, Melodia: Marsz ćwiczebny. 


Korzystając z przygotowań reżysera do 
wystawienia sztuki teatralnej, przemówił w 
przerwie sprawozdawca „Narodowca”, wyra- 
żając uznanie za piękne wyniki pracy mło- 


prawo do uniku lewą nogą — laska w gó- 
|rę wskos. 2) Podskokiem nogi zmień. 3) 
Podskokiem nogi zmień. 4) Podskokiem nogi 


dzieży i życząc dalszego cwocnego rozwoju] IT. 1) Wznieś lewą nogę w przód do pozio- | zmień. 
K.8.M.P., zaapelował o kultywowanie ducha f my — laska w przód. 2) Wróć do postawy VI") wenpad ena Boga W tyn Li 
polskiego na obczyźnie. zasadniczej. 3) Wznieś prawą nogę wprzód E ypać P są 


(ska skośnie rzed sobą — prawe ramię 

do „poziomu: — laska w .przód. 4)Wróć dot skurcz — pięść przy sreb płodże. 2) Wy 

postawy zasadniczej. trzymaj. 3) 1⁄4 obrotu w prawo do rozkroku 
II. 1)Postawa napalcowa — laska w górę. |-- laską w górę. 4) Prawa noga do lewej — 

2) Półprzysiąd — laska na kark. 3) Pod- |laska za kark. 

skokiem rozkrok — skłon tułowia w przód — | 


Ocenę śpiewu prowadzili pp, Wawrzyniak 
(b. dyrygent Koła Śpiewy „Cecylia”), Krop- 
lewski i jego córka oraz Tanas (sekretarka 
K.S.M.P. ż.). 

Uzyskane nagrody przedstawiają się nastę- 
pująco: 


Obraz ćwiczy się 2 razy, —— Na zakończe- 


miłości braterskiej 


Śpiew solo: Kuchno — 23 14 pkt.; Hofman 
— 201; Domżalska — 20; Kupczyk — 
19%;. Nowak — 19 i Marciniak — 18. 
Duety: Dymny - Firiej — 22 pkt.; Czyż - 
Dymny — 21 i Majorczyk — Czyż — 19 pkt. 

Na dłuższy czas przykuła uwagę widzów 
sztuka w 3 aktach p.t. „Obóz cygański", I 
tu także widziało się dowód czego można. do- 
konać, gdy człowiekiem kieruje dobra wola, 
zamiłowanie do pracy społecznej i wytrwa- 
łość, Sztuka była dość trudna ze względu na 
koloryt sytuacji i psychikę osób. Tym. go- 
rętsze wyrazy uznania nąjeżą się aktorom - 
amatorom. Świetnym upiększeniem sztuki 
były zwłaszcza tańce, wykonane z wielkim 
wyczuciem żywiołowości; młodzi wyżyli się 
w nich chyba do woli. 

Sala była -— mówiąc bez przesady — na- 
bita. do ostatniego miejsca, co chlubnie świad- 
czy zarówno o zainteresowaniy tamtejszych 
rodaków życiem kulturalnym, jak i popar- 
ciu i zachęceniu do pracy tak żywej tam 
młodzieży katolickiej. 

Po spędzonym tak nastrojowo popołudniu, 
wieczorem młodzież oddała się zabawie ta- 
necznej. S 


w Stiring-Wendel — Merlebach 


Dn'a 
Wendel, przeżywała niezapomniane chwile w | 
swym życiu. Otóż chór kościelny z Merle- | 
bach, nie zrażając się żadnym trudem, | 
przyjechał do nas z dobrze przygotowanym 
programem, który był następujący: i 

Prezes chóru św. Cecylii p. Janiszewski | 
powitał wszystkich zebranych słowami: 
„Cześć polskiej pieśni kościelnej” życząc do- 
brego humory | nawiązana bliższej znajo- 
mości między sobą. Następnie przemawiał 
dyrektor chórów kościelnych, ks, prob, Goc- 
ki, który też był głównym organizatorem nie- 
dzielnego wieczoru. Wyraził on szczerą radość 
z licznego przybycia publiczności, W słowach 
swych podkreślił, że celem ich przybycią do 
nas, to wzmocn'enie więzów miłości między 
nami na obczyźnie, żeby stęsknione, poroz- 
rzucane wszędzie, bijące serca polskie, połą- 
czyć razem. 

P. Lewandowski w krótkich lecz treściwych 
s'owach prosił rodaków o współpracę na ni- 
wie śpiewaczej, by echo pieśni naszej w ta- 
jemną popłynęło dal. Przy akompaniamen- 
cię fortepianu — gry p. Fajda i p. Kuprzy- 
ka na skrzypcach — Chór św. Cecylii z Mer- 
odśpiewał dwie kolędy: „Gdy się 

”, „Gdy śliczna Panna” i wią- 
Publiczność nie szczędziła mu 
zasłużonego brąwą. 


"Następnie qamatorzy odegrali wzruszający 


Kromka chleba z margaryną “Astra; 


20-go stycznia kolonia w Stiring | dramat p. t. „Cecylia”, którego autorem jest 


ks. Jan Gocki, Sceny przesuwające się przed 
naszymi, oczami, wzruszajy do łez, bo były 
one żywym odbiciem naszego teraźniejszęgo 
życia, To pożegnanie Stasia sieroty idącego 
w krwawy bój, z ukochaną Cecylią i jej ro- 
dziną z kołeżeństwem, ta przysięga wzajem- 
nej miłości i wierności, podtrzymywana z 
wiarą w Boga i ufnością w przyszłość, przy- 
pomniała niejednemu z nas podobne przeży- 
wane momenty. 

W drugim akcie, wesoły nastrój we Wło- 
szech, przeplatany wiązanką niosenek, pod- 
trzymywał na duchu znękanych, ale dziel- 
nych wojaków, Ostatni akt, to smutne prze- 
życia Cecylii na wygnaniu, Pełna bólu pieśń 
o polskim kraju krwią zroszonytn, ale dają- 
cym moc niezłamanego ducha, Dzielna Ce- 
cylia, bron'ąe dobrego imienia Polki „skła- 
da swe młode życie w ofierze. Biedny Staś 
ciężko ranny w głowę. umiera, 

Panienki z Merlebach odegraty potem bar- 
dzo wesołą komedię: „Płacono za nic”. 
Świetna byca charakteryzacja, a najśmiesz- 
niejszy ten modny kapelusz. Oj było to śmie- 
chu dużo, Amatorki nagrodzone zostały bu- 
rzą oklasków. Podczas przerw było losowa- 
wa loterii skroni = aa a at r ży y 

> śpiewu „Łutnia” pre 
zaje pE En n CZE | diron za 
sztrki. 


przyczynienie się do rozg/osu: pieśni i 
- e N 


Tak mu smakuje, że z pewnością zażąda drugiej ! Dajcie mu tyle, ile będzie 
chciał, gdyż nie można wyobrazić sobie nic zdrowszego i bardziej odżywczego. 
Margaryna “Astra”, którą jest rzeczywiście pokarmem naturąlnym, skłąda 
się z najlepszych tłuszczów roślinnych, takich jak olej z orzechów ziemnych, 
orzechów kokosowych, palmy kapustnej, ubijanych razem - w sposób trochę 
podobny do tego, w jaki się przyrządza majonez. Ną śniadanie lub podwie - 


zorek przygotujcie kromki chleba z margaryną “Astra” : 


trawne i dodają sił ! 


są bardzo lekkos- 


wysuñ r a a g 
skokiem wysuń prawą nogę ASA 4) Pod- 


łaska w dół. 4) Wytrzymaj, 
IH. 1) % obrotu w lewo do wypadu lewo- 
nóż — laska w tył po prąwej stronie — lewe 
ramię skurcz pozicmo, 2) Wytrzymaj. 3) 
Unik lewą nogą — laska przednim łukiem 
w górę skos, 4) Wytrzymaj. 

IV. 1) 14 obrotu w lewo do rozkroku — 
laska o ramiorach prostych pionowo przed 


— lewa ręka górą, 3) Prawa noga do lewej 
— laska w przód, 4. Laska w dół. 

Obraz się ćwiczy 4 razy. 

Obraz W. Melodia: Marsz ćwiczebny. 

I. 1) 14 obrotu w lewo na palcach lewej 
nogi do rozkroku w prawo — laska łukiem 
przednim w górę. 2) Wytrzymaj. 3, 14 
abrotu w lewo — prąwa noga, w zakroky n 
palcach — laską dolnym łykiem w lewy bok 
— pątrz w lewo, 4) Wytrzymaj. 

II. 1) Krok prawą nogą — lewa nogą na 
palcach — laska dolnym łukiem w prawy 
bok —- patrz w prawo, 2) Wytrzymaj. 8) 
Unik prawą nogą — laska wdół — oparta 
poziomo o ziemię. 4) Wytrzymaj. 

IM. 1) Wypad prawą nogą w przód — la- 
ska za kark. 2) Wytrzymaj. 3) 14 obrotu 
w lewo — wykrok skrzyżny — prawą noga 
nąd lewą — laska dolnym łukiem w lewo — 
lewe ramię w górę. 4) Wytrzymaj. 

IV. 1) Półobrót w lewo do postawy za- 
sadniczej — laska w górę. 2) Laska w 
przód.. 3) Laska w dół, 4) Wytrzymaj. 

Obraz się ćwiczy 4 razy. 


Obraz HI, Melodia: „Pije Kuba”, 


Na ostatni tąkt przygrywki: Postawa za- 
sadnicza i laska zą kark. 

I. 1) 2) 8) 4) 4 podskoki na. palcach. 

II. 1) Podskokiem do rozkroku — laska w 
górę. 2) Ramiona skurcz — łokcie w dół — 
laska przed piersią. 3) Laska w przód. 4) 
Prawa noga do lewej — laska. w dół. 

IM, 1) Wypad prawą nogą w bok — la- 

ska po prawej stronie w górę — lewe ramię 
poziomo skurcz. 2) Prawe ramię w przód. 3) 
Nogi prostuj do rozkroku, prawe ramię po- 
ziomo w bók. 4) Prawa noga do lewej — 
laską w dół. 
"IV. 1) Wypad lewą nogą w bok — łaska 
po lewej stronie w górę — prawe ramię po- 
ziomo skurcz, 3) Lewe ramię wprzód. 3) 
Nogi prostuj do rozkroku — lewe ramię po- 
ziomo w bok. 4) Lewą noga do prawej — 
ląską w dół. 

V. 1) Przysiad -— laska przed piersiami. 2) 
Lagka w górę. 3) Laska w przód. 4) Laską 
w dół i przysiad podparty. 


nogę 
E 


skókiem wysuń lewą nogę w bok. 
VII. 1) Nogi w miejscy — 14 obrotu w 


{vignes 


[nie zamiast laskę za kark — puszcza się ła- 
|skę w dół. ; 

| Obraz IV, Melodia: „Rota”, 
| IL 1) Wykrok prawą nogą 
|przód. 2) 
|prawym kolanie — laska skośnie przed sobą 
-— prawe ramię skurczone przy prawym 


laską w 


sobą — prawa ręka górą. 2)Laska pionowo biodrze. 3) Laskę wznieś do poziomu — po- 


stawą celownicza. 4) Wytrzymaj, 

II. 1) Opuść prawe ramię i skurcz przy 
prawym biodrze. 2) Laską oparta. poziomo ną 
lewym kolanie, 3) Skłon głowy wprzód. 4) 
Wytrzymaj. 

IL. 1) Powstań —- skłon tułowia do wy- 
jpadu prąwą nogą w tył — laską, przednim 
|łukiem w górę (patrz w górę) 2) Wytrzymaj, 
3) 4obrotu w prawo do uniku lewą nogą — 
Ramiona i laską oparte o ziemię. 4) Przy- 
staw prawą nogę do położenia leżąc przo- 
| dem. 

V. 1) Klęczka na lewym kolanie — wznieś 
prawą nogę tyłem w górę. 2) Wytrzymaj. 3) 
Postaw prąwą nogę w bok — laska w górę. 
4) Wytrzymaj, 

VI. 1) Przystaw prawą nogę -— ramiona 

skurcz — laską przed piersiami. 2) Powstań 
z % obrotem w lewo do rozkroky — laska 
w górę. 3) Słon tyłowia w przód — laska w 
dół. 4) Wytrzymaj, 
VII. 1) % obrotu w lewo do wypady lewo- 
nóż — laską poziomo opartą na lewym ko- 
lanie. 2) Wytrzymaj, 3) Prawa noga do le- 
wej — postawa napalcowa i przysiad — la- 
ska wprzód. 4) Wytrzymaj. 

VIII. 1) Powstań — laską w górę, 2) La- 
ska w przód. 3) Laska w dół, 4) Wytrzymaj 


UWAGA ! Obraz się ćwiczy 2 razy. Przy 
zakończeniu ostatnich 4 taktów się nie ćwi- 
czy, tylko laskę trzymaj opartą o ziemię przy 
lewym boku. Prawe ramię w górę, a palce 
złóż do przysięgi i wspólnie z muzyką wszy- 
scy śpiewają ostatnie 4 takty: „Tak mi do- 
pomóż Bóg”. 


Ułożył Franciszek Musielak 
naczelnik Okręg. II. 
Montginy en Ostreven, w styczniu 1952 r. 


Nowe Zarządy Towarzystw 
GAUTHERETS, — żarząd Sokoła na 1952 
rok: 
Prezes, Bylebył Ludwik, Boulevard de Ver- 
dun, 316, 2, Gautherets St Vallier — zast: 
Kaneken Leon — sekretarz: Słoma Józef, 


rue Lavaisier, nr. 149 - 2, Gautherets San- 
ze zashto Boby 


y a 


Wszelką korespondencję upraszą się prze- 
syłać g ręce prezesą lub sekretarza, 


14 obrotu w lewo — klęczka na 


Janase Akard; 


zawsze prane 


nięzbędną 


Pieśń ma'o jest zapewne młodszą od ca- 
lej ludzkości, Zarówno potrzeby bytu fizycz- 
nego, jak i rozwoju duchowego, stworzonych 
na obraz i podobieństwo Boże — wymagały 
nie tylko porozumienia się słowem, ale i odda 
nia za pomocą pieśnie podświadomie jeszcze 
nurtujących myśli i uczuć, Pierwotnego czło- 
wieka otaczała wokół przekiękna, dziewiczą 
przyroda. Śpiewały mu ptaki dzwięczne pio- 
senki, porykiwał przeróżnymi tony zwierz 
dziki, szumiały mu hymny prawieczne bory i 
morza, szemrały srebrzyście strumyki, dzwo 
niąc po kamykach. Ciszę przerywały poświ- 
sty wiatrów lub huki piorunów. Przestworza 
i ziemia grały odwiecznym rytmem życia, 
który znajdował żywioiowy oddźwięk w du- 
szy i ciele króla stworzenia. Władca przy- 
rody ich nie rozumiał, a potęga ich budziłą 
w nim cześć i zgrozę zarązem. Stosunki ple- 
mienne rozwijały w sercu miłość lub nieną- 


„| wiść, a sprzyjające lub przeciwne okoliczno- 


ści stwarzały uczucia wesela lub smutku. 
Łącznie z tym wszystkim poczynała się w 
piersiach jego samorodnie melodia i instynk- 
tem natury rwała się ku wyzwoleniu, 


Oto narodziny pieśni, a więe i muzyki, tej 
najpierwotniejszej, a jednak najszlachetniej- 
szej ze sztuk pięknych, która jest najwię- 
kszą ozdobą doczesności, najsubtelniejszą wy 
razicielką swej właściwości | tajemnic, a któ 
ra równocześnie zespałą nas tak silnie i 


Z, jak żadną inna ze źródeł nat- 
chnienia, idącego z zaświatów, 


Pierwsze przejawy pieśni siłą rzeczy mu- 
słały być tylko przeciągłymi okrzykami, wy- 
dawanymi ku czci słońca, lub wieczorem przy 
ognisku. Z biegiem czasu wydoskonalały się 
ono na pierwotne hymny religijne, obrzędo- 
we t wojenne. W dalszym rozwoju ludzkości 
powstają liczne piosenki, mające za temąt 
wszystko, co jest związane z życiem codzien 
nym: | obyczajem danego szczepu, a więc 

miłosna. oraz pleśni opiewające czyny 
bohaterów, które przeobrażały się zwykle w 
epos narodowy. Poezja taka, złączona tysią- 
cem wiązań z danym plemieniem czy naro- 
dem, odzwierciadła najlepiej jego cechy in- 
dywidualne, a jednocześnie działa sugesty- 


Slicznie wygłąda twój synek w 


swym nowym ubranku! 


Nowe ? Nie! lecz | AT 


płatkami LUX 


Obecnie bardziej niż kiedykolwiek jest rzeczą 


przedłużyć trwałość wełnianych 


„ rzeczy i starać się by zachowały przez długi 
czas ‘wygląd rzeczy nowych. W tym celu 
. polegajcie na zaletach płatków Lux. Zupełnie 
czyste, wy 
delikatną pianę, która przenika aż do ostat- 
niej nitki tkaniny i usuwa nawet najmniejsze 
ślady brudu. Dzięki płatkom Lux, jedwabie 
i wełniane tkaniny wyglądają zawsze jak 
nowe, nawet po dziesięciokrotnym praniu. 


dzielają one natychmiast obftą i 


DLA PRANIA RZECZY DELIKATNYCH UZYWAJCIE 


 LX-42-105P JEST TO SPECJALNOŚĆ LEVER / 


DOGODGOGACAN 


r 
M iew - Teatr? 
uzyka - Opiew - {eatre 
a 


wnie na jego jednostki, Dlatego to swojskie 


melodie w syurmach wojennych rozniecają 
entuzjazm w żołnierząch, 


Wrodzonymi właściwościami Połaków są : 
pogodne usposobienie, bitność, religijność i 
patriotyzm, a poezja nasza rodzima jest naj- 
wierniejszym cnót tych obrazem. 


„Po długiej dolinie tęskne tony eitekq, 

I słychać piosenkę daleko, daleko, 

1 gdzie się obrócisz, nad Wisłą, nad Bugiem 
Brzmi nuta serdeczna za bydłem, xd pługiem, 
po wodzie srebrzystej, pa zielonym gaju.. 
Jakby jedna dusza była w catym kraju”. 


(Teofil Lenartowicz). 
(Ciąg dalszy nastąpi) 
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PECQUENCOURT. — Koło śpiewu „Cho- 
pin” w Pecquencourt obrato na swym wal- 
nym zebrąniu następujący zarząd: 

Prezes: Błaszczyk Józef, Pecquencourt, 
Nouvelle Cité, Allée F 76 — zast.: Ciemniak 
Andrzej -- sekretarz: Klupińską Jadwigą, 
Pecquencourt, -rue de Montigny -- zast.: 
Błaszczyk Stanisław (syn) —-- skarbnik: Ra- 
tajczak Antoni — zast.: Bekasiński Stefan 
-- dyrygentem został obrany Gogulski An- 
drzej. 

Lekcje śpiewu odbywają się co niedzielą o 
godz. 5-tej po południy i co piątek o godz. 
$-mej w lokalu p .Gogulskiego, 


.". 


WAZIERS. — Skłąd zarządu Chóru Mę- 
skiego „Dzwon Zygmuntą”: 

Prezes honorowy: Pointurier, dyrektor ko- 
pani Notre-Dame — prezes; Frąckowiak Mi- 
chał, 92, rue Massenet, Clochette-Douaj — 
zast.: Stambuła Leon — sekretarz: Okólski 
Józef, Allée H, 22, Cité Notre-Dame, Wąziers 
— zat.: Płókarz Franciszek — skarbnik: 
Budzyn Leon — ząast.: Szwabiński Edward 
~ komisja rew.: Koralewski Leon i Kikos 
Franciszek — bibliotekąrz: Kurasiak Hen- 
ryk — dyrygent chóry: Nowak Stanisław, 


W ostatnich dniach otwarta zostąła w 
Warszawie specjąlna szkoła pąrtyjna dla 
„pracowników kultury i oświaty, pisa- 
rzy, poetów i grtystów”, 

(— „Kurier Polski”, Nr. 808 z 1951 r.) 


Ną zegarze szkolnym było już dobrze po 
godzinie ósmej, kiedy poetą Majączejko 2 
rózwichrzoną czypryną, w krótkich spoden- 
kach i z tornistrem na plecach wbiegł do 
sali wykładowej, 

-- Majączejko znów się spóźnił — huknął 


gnął łyk wódki z byteleczki, którą podał 
później sąsiadom į towarzyszom ze szkolnej 
ławy, mówiąc: 

— Dobre na przeziębienie, pij ty w dziąsło 
szarpany. Wetknij w: pulpit łeb, żeby Bier- 


„| dzielejew nie spostrzegł, bo ci ten moczymor- 


da butelkę skonfiskuje i sam wódkę wypije. 

Butelka zaczęła krążyć pod łąwką z rąk 
do rąk, a gdy doszła do oświatowca - poli- 
truką. warszawskiego Konstantina Fiłutką, 
widać było tylko dno flaszki, co tak zdener- 
wowąło politruka, że szmyrgnął pystą butel- 


OOOO YOBSOSODOOYYYNOYONYNNOY 


Jak satyra zniweczyła pomysł . 
4  kulturonosów reżimowych 
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mienić, gdy siedzący w sąsiedniej ławce ko- 
lega. szkolny pokazał mu stalówkę. 


„Stąlin!” — wykrzyknął uradowany Bęc- 
Walski. 
„Cymbergajski! Kto był największym 


twórcą największych obozów pracy?” Cym- 
bergajski wskazał wstydliwie palcem na por- 
tret, wiszący nad katedrą, 

„Demosteński! Kto jest najpłomienniejszym 
mówcą poza Demostenesem? „Stalin — 
brzmiała odpowiedź. 

„Doktorze dwojga praw, sławny radco Fi- 


tubąlnym głosem profesor wszechnauk mon- 
golskich, dr. propagandy i dentologii, Ach- 
mat Bej Bierdzielejew, któremu poeta Maja- 
czejko rymnął ryniem prosto z mostu: 

>= Towarzyszu profesorze, 

Nic a nie to nie pomoże, 


kę przez otwarte okno na ulicę, trafiająć 
przejeżdżającego przypadkowo w otwartym 
aucie ministra oświaty reżimowej, Uroczystość zakończenia nauk zaszczycił| „hip, bip, hurra” na cześć „słoneczka”, Q- 
I tak się to wszystko zączęło, |swą obecnością sam towarzysz „mini-| krzyk ten zebrani podchwycili i powtórzyli 
Lekarz Ubezpieczalni stwierdził u ministra |ster” oświecenia pyblicznego. Obąndążowana | jeszczę dwą razy w pozycji stojącej, a, nar 
naryszenie podstąwy czaszki i pęknięcie ko- |cząszka jego nosiła z dumą piętno męczeń- | stępnie odśpiewano pierwsze zwrotki okolicz- 


egzaminy oraz rozdanie dyplomów 
czno-kultyralno-literackich”, 


sanowa, o których nikt nie nie słyszał. Prze- |lutku, kto jest większy od ciebie?” Fjlutek 
mówienie zakończył. trzykrotnym okrzykiem | podniósł oczy j zerknął w stronę portretu w 
Ę złocistych ramach. 

„Garkogłówienko! Kto jest najznąkomi- 
tszym artystą i aktorem”? „Stalin”* — odpo- 
wiedział nie zastanawiając się ani chwili. 


„artysty: 


że profeşor wciąż mnie łaje, 
Bo spóźniają się trąmwaje! — 
Uczniowie, siedzący na łąwąch szkolnych, 
zaczęli się śmiać w kułak, tylko sątyryk Jąn 
Kpinkiewicz pąrsknął jak koń głośnym śmie 
chem, za co musiał pójść do kątą ną klęczki. 
Pigarką Wasią Waqdylewską, którą od po 
czątku wykładu grała w guziki w ostątniej 
ławcę z artystą Kornelem Czuyk-Pędzelewi- 
czem, kichnęła niechcąco, poczem rzekłą 
swym nowo przybrąnym językiem: 
— Izwinitele! 


Iwasz Jąposzkiewicz, który przed chwilą 
puścił proszek „apsik”, podniósł dwa pąlóe 
do góry pytając: „czy mogę wyjść?” 

Cała sala zączęła kichać; tylko akademik 
Wiecheciński, siedzący na jednej łąwce szkol 
nej z koleżką Wątróbką i PiecyRiem, pocią- 


ry mózgowej, co zupęłnie nie przeszkadząło {stwa i bohaterstwa, przypominąjąc tajemni- 


towarzyszowi ministrowi w urzędowąniu. 

Z tego okresu urzędowania jego datują 
się slawne ustawy o zawieszeniu Zakłądów 
Szkolnych i Wychowąwczyeh, prowadzonych 
od kilkudziegięciu ląt przez Ojców Salezja- 
nów w Wąrsząwie przy ul. Karowej, głośne 
zakazy nąuki religii w szkołach średnich o- 
raz konfiskaty dóbr zakonnych. 

Minęły trzy tygodnie. Komisarz oświecenią 
pyblicznego powoli dochodził do zdrowią i 
stanu normalnego. 

Po trzytygodniowym . kyrsie literącko-ar< 
tystycznym, obejmującym historię imperiali- 
zmy sowieckiego, naukę języką rosyjskiego, 
kałmuckiego j mongolskiego, wykłady kaźni- 
styki, sofistyki, deklamacji, nauki literatury 


czy ząmach ną jego życie przez niewykry- 
tych sprawców, którzy rzucili na niego butel- 
kę z wybuchowym płynem — jak stwierdzi- 
li ekspeyci, 

Dostojnym krokiem doszejł tow, „minie 


ster oświecenia” do katedry, obitej czerwo- 


nym suknem į vpstrzońej gąłązkąmi chojny, 
zajął miejsce zą pulpitem w otoczeniy ciała 
profesorskiego w barwnych mundurach ofi- 
cerskich, zdobnych gwiazdami i medgląpmi 8Q+ 


wieckimi, 


Dyrektor trzytygodniowego kursy oświą+ 
towego przywitał reprezentantów nauki gòr 
wieckiej, niosących kulturę do „zącofapej” 
Polski Kopernika, Szopena, Curie-$kłodow- 


skiej, po czym wygłosił hymn na cześć Ło- 


nościowej piosenki „Sto lat, sto lat nie życie, 
żyje nam” w języku rosyjskim, jako ofićjąl- 
nym obecnie we wszystkich „wolnych į nie- 
podległych” krajach za żelązną kyrtyną. 
Teraz nastąpiłą najwążniejsza część pro- 
gramu: egzamin uczniowski, Ciąfki przeszły 
po plecach delikwentów, kiedy dyrektor Bierr 
dziejejew zączął z listy wywoływać nązwigką. 
wedłyg alfabetu. |. 
„Andrzejewski, kto był najgłośniejszym 
m światą į jego okalic?” Zapytany 
spuścił skromnie oczy, pomyśląwgzy o sobie, 
lecz przemógł się i odrzekł cicho „Stąlip”, 
„Bęc - Walski! Kto był najznąkomitszym 
wodźem ną. przestrzeni historij wojskowości ? 
Bęc - Waąlskiemu przemknęły przez myśl] po- 


EZ PCE ESR "OWE 


Dalsze odpowiedzi nie różniły się od po- 
rzednich, to też trema uczniów minęła; sglą, 
szkolną ożywiła się i kiedy zaczęły padać 
dąlsze odpowiedzi stereotypowo nudne, ciągle 
te same, łatwo pobudliwy do śmiechu ša- 
tyryk Jąn Kpinkiewicz nie wytrzymął i za- 
chichotął głośno. 

Nastąpiłą konsternacją, Niektórzy ęzłon- 
kowie zaczęli nerwowo drąpąć się po głowie, 
inni mąchinalnie poklepywali swe medale, 
rozwieszone obficie ną umundyrowąnych pier 
siach, oglądając się jeden na drugiego. „Mini- 
ster“ spojrzał na dyrektora, ten ną kormpisa- 
rzą oświątowego, śmiejącego się na głog 
Kpinkiewiczą.: 

— Jan Kpinkiewicz nie umię porządnie 7a- 


stacie Aleksandra Macedońskiego, Cezarą | chować się w dobrym towarzystwie, Proszę 


rosyjskiej oraz ortografii polskiej, nastąpiły | monosowa, Ropichina, Jrytysienki i Dento- | Dzingishana, Napoelona į już chciał ich wy-' podejść do nas do katedry. 


Kpinkiewicz wstał z ławki i szybkim kro- 
|kiera oddalił się od swego przyzwoitego to- 
,warzystwą, zbliżył się do groną profesorskie- 

go, po czym opąrł się o ściąnę pod portre- 
tem w złocistych ramach, zdobnych w zieleń 
choiny i czerwień sztąndaru. 
( Dyrektor Bierqzielejew, czując, że palnął 
'gaffę, którą nasz satyryk błyskotliwie wy- 
korzystął, szybko zarządził rozdawanie dy- 
plomów į zmieszany zaliczeniem profesorów 
z „ministrem” na czele do nieprzyzwoitego 
jtowąrzystwa, usiłował pokryć konsternację 
przygotowaną mówką pożegnalną, lecz stra- 
cit wątek myśli do reszty. Zamiąst nayczycie- 
lom dzjękował za współpracę uczniom; w roz- 
gardjaszu ogólnym wręczył dyplom szkolny 
„ministrowi” oświaty, ten znów grątylowął 
dyrektorowi postępów w nauce i dziękował 
uczniom za cierpliwość i wzorowe sprąwową- 
nie, ściskając w tym momencie dłoń Filutko- 
wi, który go przed 3 tygodniami wyrźnął bu- 
telką w głowę. 


Ządowolony z pochwał, Filytek obiecał 
„ministrowi” jeszcze większą aktywność w 
przyszłości, zerkąjąc z ubocza na jego mę-. 
czeńsko obandążowąną głowę. 


Uczniowie, porozumiewąwcze trącając się 
łokciami, zaczęli się powoli rozchodzić, wy» 
nosząc z cąłego kursu oświątowego tę jedy- 
ną nauke, że tragikomiedię kultyronosów war 
szawskieh storpedować może jedno saty- 
ryczne pąrgknięcie śmiechem, rozsadząjące 
jąk dynamit liczne nonsengy i bzdury dzieją- 
ce się za żelazną kurtyną, 

, Ben. 
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i Pocztowe konto czekowe : 
Zamówienia 1 wszelkie listy należy aaresować: 


„NARODOWIEC” — LENS (P.-de-C.) 


> ECHA DNia 4 


Na rozbijacką działalność w Amery- 
ce tak zwanego rządu polskiego w 
Londynie zwraca uwagę red. W. Ro- 
siński w polskiej prasie wychodzącej 
w Stanach Zjednoczonych, i pisze mię 
dzy innymi: 


„Publiczne, acz gorszące, widowisko, 
dają nam tak zwani działacze politycz- 
ni, emigracji uchodźczej i wysiedleń- 
czej. Po kilku, czy kilkunastu — two- 
rzą „partie” i mianują sami siebie 
„kontynuatoramt” polskicż partii 
przedwojennych, bądź też — również 
w kilku — memini nowe stronnic- 
twa. 


»Legalny Rząd Polski w Londynie, 
który stanowi konstytucyjną ciągłość 
państwowości polskiej — nie mogąc 
dojść do ładu z kandydatami na „wład 
ców bez ziemt- — również dał się nie- 
opatrznie wciągnąć na manowce, tym 
razem „własnym” purtyjnikom, mia- 
nując do Rady Narodowej, która ma 
być organem doradczym rządu, ludzi 
spoza bezpośredniego swego średowis* 
ka, między innymi i ze Stanów Zjed- 
noczonych. i 

„Ciekawi to będą „posłowie” — chy 
ba „korespondency jni”... bo pieniędzy 
na podróżowanie tych kilku stąd pa- 
nów „posłów” nie ma, a zbiórka na 
Skarb Narodowy, nie po t jest chyba 
przeprowadzana?! 


„Zresztą nikogo oni przecież nie 
reprezentują — poza sobą... 


„Zresaą Polonia amerykańska widzi 


-.w nowo przybywających tu Eodakach 


z Anglii, Niemiec, czy skądkolwiek ze 
świata — tych, którzy powinni zasi- 
h; oł lat 
tu istniejących, s które to organizacje 
zawsze serdecznie odnosiły się i nadal 
edncszą do Sprawy Polskiej. 


„Polonii amerykańskiej, jak i na- 
szym, nowym, przybywającym tutaj 
do nas Rodakom zza Oceanu — nie 
potrzeba przenoszenia swarów partyj- 
nych i całego swędu partyjnego z po- 
przednich miejsc bytowcaia, 4 tylko 
potrzeba. wspólnego, -połecznego dzia- 
łania i jednej tylko polityki — to jest 
wspólnego ze starą emigracją domaga- 
nia się sprawiedliwości dla Polski, a 
więc jej wołnośsi i niepodległości”! 


Prezydent Auriol 
wyjechał na Lazurowe Wybrzeże 


PARYŻ. — Prezydent Vincent Auriol wraz 
z małżonką, wyjechał w piątek wieczorem na 
kilkudniowy odpoczynek na Lazurowym Wy- 
brzeżu. Przed odjazdem odbył dłuższą rozmo 
wę z premierem Faure. 


Wielki odpust rybacki w Fécamp  , 
KECAMP. — Odbył się tutaj w niedzielę 
wielki odpust rybacki, pod przewodnictwem 
p. André Morice, ministra marynarki han- 
dlowej, w obecności Mgr Martin, areybisku- 
pa z Rouen. Odpust miał w tym roku cha- 
rakter głównie religijny, na skutek zatonię- 
cia dwóch statków rybackich z Fécamp z,37 
ludźmi załogi. Na znak żałoby skreślono z 
programu odpustu wszelkie rozry wki świec- 
kie, 


Narodowie c 


O Nacisk n k na Sa La mu. PR n 


II 
Wszystkie prawie przyrzeczenia uczy- 
nione z początku warstwie chłopskiej, 


skończyły się na obietnicach. Podział 
ziemi — owszem, został przeprowadzo- 
ny -— ale w sposób zupełnie „dziki”, 
nie dający często obdzielonemu możli- 
wości korzystania racjonalnego z otrzy 
manego udziału. Poza tym w Iwiej 
części majątki o ile były dobrze zago- 
spodarowane, przechodziły na. wła- 
sność państwa tak, że chłop z nich nic 
nie miał — przeciwnie, musiał odra- 
biać dniówkę — źle płatną. Zapowiedź 
kolektywizacji, do której „chłop polski 
indywidualiste z urodzeiia czuje głę- 
poką niechęć, był ciosem ostrym wy- 
mierzonym w warstwę chłopską. Po- 
za tym przymusowy skup artykułów 
rolnych po cenach często o wiele niż- 
szych niż koszty własne, nie mógł rów- 
nież podziałać na chłopa przychylnie i 
usposobić go dobrze dla reżimu. 

Zw front chłopsko-robotniczy 

p Bralin dla komunistów 

Gdy robotnik polski walczący cięż- 
ko z bytem pod nowymi władcami przy 
pomniawszy sobie, że nie tak bardzo 
dawno wyszedł sam spod strzechy, wy- 
ciągnął rękę do brata ze wsi — chłop 
wyciągniętą rękę chętnie przyjął i dziś 
powstał nieoficjalny, ale silnie związa- 
ny ideowo front chłopsko-robotniczy, 
który w danej chwili jest może najgroź 
niejszym memento dla reżimu. 

Propagandziści dla wsi 

Wobec tych wszystkich danych, o 
których zdaje sobie doskonale sprawę 
zarówno wszędobyljskie UB — jak i 
też władze warszawskie — postanowio 
no użyć w stosunku do chłopa wszel- 
kich możliwych chwytów, by go prze- 
konać do władzy i zjednać na sprzy- 
mierzeńca. Propaganda zaczęła dzia- 
łać ze wszelkich sił; pojawiać się za- 
częły na wsi grupy aktywistów reżi- 
mu, które /za zadanie mają rozsiewa- 
nie proreżimowej propagandy. Nie tak 
dawno, bo zaledwie trzy tygodnie te- 


Cienie w zaułkach Tarnowa 


ur. 
Muzea Tarnowa 


Wiadomo, że Kazimierz nad Wisłą, że To- 
ruń... niektórym wiadomo, że Chełmno czy 
Lublin, mają pamiątki przeszłości, ale komu 
wiadomo, że Szydłowiec, że Biecz, że Tar- 
nów... 

Wspomniałem ratusz, jeden z najlepszych 
w Polsce — ale przecież ten ratusz ma po- 
dwójne znaczenie — „raz jako b 
raz” jako” muzeum“ 1 
dzono naprawdę ciekawe i (el yeah 
części dawne miejskie, ale przede wszystkim 
z sąsiednich Gumnisk (pałacu ks. Sangusz- 
ków, ostatnich właścicieli Tarnowa — do r. 
1787) oraz z innych dworów. Zresztą same 
Gumniska starczyłyby na to muzeum, które 
szczyci się przede wszystkim przemysłem ar- 
tystycznym, a zwłaszcza kolekcją szkieł, por- 
celany itp... [Dodać warto, że z tutejszych 
zbiorów portretowych wzięła początek pio- 
nierska i cenna książka T. Dobrowolskiego 
o portrecie polskim. 

Mówiłem o kościółkach. Poza nimi posia- 
da Tarnów klasztor i kościół bernardynów. 
Budowle skromne, barokowe, stanowią, jak 
całość, przyjemną bryłę i ładny motyw 'ur- 
banistyczny. Niegdyś do zakonu tego należał 
większy gotycki kościół (gdyż bernardyni 
przybyli do Tarnowa u schyłku XV w.), ale 
rząd austriacki usunął zeń zakonników i 
przeniósł do obecnego, który uprzednio był 


la, drugi 


mu, „Trybuna Ludu” ogłosiła że obec- 
nie zwertowano znowu 10 000 aktywi- 
stów, ktorzy mając udać się na wieś 
dla celów propagandowych i dla „u- 
świadomienia chłopów, kto jest ich 
prawdziwym wrogiem.” Na same wo- 
jewództwo warszawskie rzuconych zo- 
staje 1000 propagandzistów zwerbo- 
wanych z pośród studentów uniwersy- 
tetu warszawskiego. 


Chłop polski nie da się oszukać 

Nie pozostało w tyle rzecz jasna ani 
radio ani prasa. Do dziełą propagan- 
dy wiejskiej zaprzągnięto nawet 
„kwiat” pisarzy polskich. Na odby- 
tym w Warszawie w dniach 27 i 28 X. 
Kongresie, w którym uczestniczyło 
kilkuset czołowych pisarzy, malarzy, 
architektów i dyrektorów teatrów, So- 
korski, wiceminister kultury i sztuki 
stwierdził w swym przemówieniu, że 
wpływ literatury i sztuki na masy jest 
olbrzymi. Przez polskie kina przewi- 
nęło się w zeszłym roku 104 miliony 
ludności, przez teatry Lie licząc ama- 
torskich, 8 milionów. „Wieś jest jed- 
nak zupełnie niewykorzystania — mó- 
wił tenże wiceminister — do niej nie 
dociera ta tak vażna propaganda. 
Tam należy skierować swe wysi.ki. Ja- 
kób Berman zaś, członek polskiego po- 
litbiura, który zajął również głos na 
tymże kóngresie, mówił dalej: „Nie 
myślcie, że do wsi propaganda robio- 
na z pomocą pióra i kina nie potrafi 
dotrzeć. Jedźcie na wieś, pozyskaj- 
cie ją dla nas, zbliżcie się do mas chłop 
skich”. Jak z tych wynurzeń widać, 
dotychczas wieś niezbyt mocno korzy- 
sta z dobrodziejstw kultury, skoro trze 
ka aż nawoływań na kongresie, by skło 
nić rządowych speców do pójścia na 
wieś. Widać z tego jednak też, że sto- 
jącym u steru leży bardzo na sercu 
pozyskanie wsi, które widocznie idzie 
opornie skoro trzeba wysyłac na nią 
10 000 aktywistów i to w pierwszej li- 
nii, nie mówiąc. o licznych poprzed- 


klasztorem klarysek. Oba klasztory stano- 
wiły w tamtych czasach organizm odrębny, 
sąsiadujący, lecz nie złączony z miastem. 
Dziś miasto dorosło i zarosło ów kompleks 
i tylko wprawne oko dostrzec może fragmen- 
ty dawnych „własnych” obwarowań klasz- 
toru. A kościół gotycki? Jest. sachom a się 
do dziś dnia. 

Chciałbym natomiast nieco uwagi poświę- 
ka bedę 8  dlcezjulne,T aapon muzeum. Jest 


Muzeum diecezjalne powstało przed sie- 
demdziesięciu przeszło laty. Był to okres bu- 
dzenia się zainteresowania dawną sztuką, 
budzenia wielce późnego, tym niemniej tak 
bardzo ważnego dla naszego obecnego sta- 
nu posiadania zabytków. Po prostu kapituła 
tarnowska miała to wielkie szczęście posia- 
dać w swoim gronie ks. inf. dr. Józefa Bąbę, 
który niemal na własną rękę i z nakładem 
wielkiego entuzjazmu i dużego, jak na swoje 
czasy znawstwa, zajął się gromadzeniem 
eksponatów. 


Ratował w ten sposób owe nieliczne reszt- 
ki naszej wielkiej sztuki cechowej od jeszcze 
jednego przemalowania, od jeszcze jednej 
przeróbki czy też od dokumentnego zżarcia 
przez kołatka. Gromadził dzieła malarstwa i 
rzeźby, ale i o przemyśle artystycznym nie 
zapominał (świetny zbiór tkanin) a także 


talami, że „oczy wytrzeszczać”, a cały zespół 


nich ekipach, które już na wieś zosta- 
ły wysłane. 

Nadaremne podżeganie robotników 

+» przeciwko chłopom 

"Wszystko to świadczy o chęci wy- 
warcia nacisku na wieś, wieś stojącą 
możliwie twardo na swoich pozycjach. 
Różne wypowiedzi Minca i innych dyg- 
nitarzy, którzy pragną zwalić na wieś 
winę nędzy i niedostatku panującego 
dziś w Polsce — by przez to wbić klin 
niechęci i nienawiści między klasę ro- 
botniczą i wiejską — są dalszymi tego 
dowodami. 

Robotnikowi się mówi: Nie ma żyw* 
ności w mieście — chłop temu winien. 
Nie uprawia dostatecznie — chowa 
zbożę — paskuje — nie chce przystę- 
pować do kolektywów rolnych, które 
produkować będą znacznie więcej i ta- 
niej. 

Ale dziś robotnik dobrze juz potrafi 
sobie zdać sprawę z faktu, że panują- 
cy obecnie kryzys powstał jedynie z 
powodu nieudolnej i wadliwej gospo- 
darki rządowej, braku odpowiedniego 
planowania i zbyt silnych eksportów 
towarów potrzebnych w kraju zagra- 
nicę dla zyskania za wszelką cenę wa- 
lut na montowanie nowych planów pię- 
cioletnich, których rezultatu nie widzi 
człowiek pracujący, a w każdym razie 
nie czuje najmniejszej poprawy swego 
osu. 

Nie ma żadnych znaków, by nacisk 
rządu na wieś miał zelżeć. Niestety 
możemy być pewni, że raczej się zwięk 
szy i obostrzy. Polską wieś czekają 
jeszcze napewno chwile ciężkie i trud- 
ne. Ale znając hart ducha i wytrzy- 
małość polskiego chłopa, możemy z 
całą pewnością powiedzieć, że i to prze 
trzyma, wierząc przy tym głęboko, że 
czeka go kiedyś lepsza i jaśniejsza przy 
szłość, gdy będzie sańmowładnym pa- 
nem na swym zagonie i zajmie miejsce 
odpowiednie we władaniu krajem, jako 
pełnowartościowy obywatel. 


Scrutator 


sztuki ludowej ma dziś muzeum wiele. Mie- 
ści się obecnie w zespole domków przy ka- 
tedrze. Miejsce wspaniałe: -—— jest tam ślicz- 
ny gotycki domek tzw. Mikołajowski, z por- 


pozostałych budowli tworzy wokół katedry 
niezwykle malowniczy zakątek,” 

Trudno opisywać poszczególne eksponaty. 
Do najlepszych zaliczyć można wstrząsające 
„Opłakiwanie” z Chomranic, które mieliśmy 


kowej, Madonna z Cerekwi i in.) i > jay 
rzeźb (z Rzezawy, Kruźlowej, szereg Ma- 
donn z przełomu XIV na XV w.). Jest tam 
przede wszystkim Piękna Madonna z Raj- 
brotu. 

(Dokończenie nastąpi) 


HUMOR KRAJOWY 


Dyskusja lekarzy 
Dwóch lekarzy sprzecza się, w którym 
krajy najwyżej stoi medycyna, Trzeci przy- 
słuchuje się tej sprzeczce i mówi: 
— Ja twierdzę, że najwyżej stoi medycyna 
Rosji, 


w 
-— A to jak pan. może, panie kolego, coś 
takiego potwierdzić? 
— Całkiem proste, W Rosji jest około 200 
milionów ludności, wszystkim wyjęto zad 


a jednak żyją. 


lożność „Ale oprócz na awie realizmu w 
ikowie. Ale „ARA 
wietnych obrazów oaz n Siara ree ; r, 


Sir. 5O SEE 


Prezydium PE A T Neredovago 
Elizejskim 


w Pałacu 


(Foto Recòrd) 


Prezydium Zgromadzenia Narodowego zostało przyjęte w Pałacu Elizejskim. Na zdjęciu: 
prezydent Vincent Auriol rozmawia z p. Edwardem Herriot. 


Podział mieszkańców Francji według zawodów 


Paryż. — Staraniem Pań<twowego 
Instytutu Statystycznego została prze- 
prowadzona we Francji w końcu pierw 
szego kv:artału 1951 roku ankieta o 
warunkach zatrudnienia. Wyniki tej 


Nowy mundur 
\ -dla żołnierzy Armii Francuskiej 


(Foto: Record) 

Zdjęcie nasze przedstawia piechyra. francu- 
skiego w mundurze bojowym, jaki ma być w 
przyszłości wprowądzony w Armii + 


== 


Czyż naśz Rafał jest bogacze, 
Że po krajach jeździ różnych ? 
Chiny, Indie, chmur drapacze — 
Wielki z niego jest podróżnik!... 
O, bynajmniej, mania jego 


Znaczków pocztowych zbieranie. 


Listy przyszły już do niego; 


Bawi się w ich naklejanie. (2) 


269) (Ciąg iti) 

— Księżna Klaringii przybywa dziś 
wieczór do Paryża, by osobiście świad- 
czyć przeciwko morderczyni. 

— Księżna Klaringii, — morderczy- 
ni... Fred nie rozumiał o co chodzi. 

Jego żona Anna Maria zbrodniarką! 

— Imię oskarżonej jest Julia Bart- 
pon. Oto jej fotografia! 

— Anno Mario! 

Fred poznał w podobiźnie swą żo- 
nę. 

— Moja droga żona morderczynią ?! 
Nie, to niemożliwe! Widocznie padła 
ofiarą podłych intryg. 

Fred przeglądał akty. 

— Morderstwo Julii Bartpon. 

-— Panie referencie! Muszę dziś ko- 
niecznie zobaczyć się z moją żoną. 

— Pańska żona? — spytał zdziwio- 
ny referent 


— Nieporozumienie wplątało się w |- 


tą całą sprawę. Oskarżona jest moją 
Żoną, którą okrutny los ode mnie ode- 
rwał, Po długich wreszcie latach znów 
ujrzę mą jedyną Marię. 

Panie referencie, pozwól mi wejść 
do żony! 

Raferent był niewzruszony. 

Daremnie błagał i zaklinał Fred 
Harding. 

Zbołały udał się do pokoje hotelowe 
go, w którym zamieszkiwał. 

Leżał na kanapie półprzytomny i za 
stanawiał się nad całą tą sprawą. 


Anna Maria w więzieniu — oskar- 
żona o zbrodnię. Jutro okaże się jej 
niewinność, Będzie wolną i wróci wre-; 
szcie z nim do domu! | 

Fred nie mógł usiedzieć w pokoju. | 


Wybiegł szybkim krokiem na uli- 
cę. Nie wiedział w jakim kierunku się | 
udaje. 

Stanął wreszcie przed więzieniem 
śledczym. 

W tym budynku przebywa żoną je. 
go. Jutro wolną będzie i wyjedzie z | 


nim daleko na wschód do sanatorium | pełniona. Publiczność niecierpliwie o- 
w Szwajcarii, by tam wypocząć po do- |ojelóweje wejścia sędziów. Rozprawia- 
znanych cierpieniach. no o procesie. 

Godziny mijały. | Nagle dał się słyszeć głos dzwonka. 

Fred przesiedział w swym pokoju. Sędziowie przysięgli weszli na salę. 
hotelowym noc całą, nie mogąc oka, Anna Maria, księżniczka Klaringii, 
zmrużyć. | zbliżyła się do stołu sędziowskiego, by 

Nad ranem pospieszył w kierunku odpowiedzieć na pytania przewodniczą 
sądu PRTSZOWEKO. cego. 

.— Więc jak to? — myślał Fred — 
uaiti repii był naznaczony | czemu więc moja żoną. przedstawiła 

na godzinę dziewiątą. Tłumy ludzi ci- się aędziera. również jako księżniczka 

7 |snęły się w kierunku budynku sądowe- Klaringii... 

go. Proces wywarł wielkie wrażenie w. Fred nie mógł sobie wyjaśnić zagad 

mieście i wywołał zrozumiałe żacieka- ki. Cała sprawa była okryta mgłą ta- 

wienie. | jemniczości, 

Paryż lubi sensacje. | Księżniczka zeznawała. 

Dzienniki poświęcały sprawie obszer| Fred Harding nie przysłuchiwał się 
ne artykuły, w Których donosiły olj „Jej wywodom. Myślał o swej lubej Mås 
szczegółach zabójstwa. Przytaczały o- rii, którą wnet ujrzy. 
pinię wybitnych prawników į wywiady  — Fred Harding z Berlina. — ysły» 
ze świadkami. szał donośny głos przewodniczącego 

O ósmej sala sądowa była już prze- trybunału. 


Przygody Rafała Pigulki | 


MIŁOŚĆ 


ZWYCIĘŻA 
NIENAWIŚĆ 


dni. Przedstawiciele pracodawców, 


ankiety, po dokonaniu 0:.powiednich 
prac, zostaiy ostatnio podane do wia- 
domości. 


Na stu mieszkańców Francji, powy- 
żej 14 lat — 62 ma jakieś zzjęcie, a 
38 nie zajmuje się pracą zawodową 
(studenei, starcy, kobiety zajęte u sie- 
bie w domu). Liczba osób poszukują- 
cych pracy albo wpisanych na listę 
bezrobotnych wynosi zaledwie (0,8 pro- 
cent. 


Na 100 mężczyzn — 82 ma zatrud- 
nienie; na 100 kobiet — 43 pracuje 
zarobkowo. 


Na każde sto osób pracującej ludno- 
ści — 35 jest zatrudnionych w prze- 
myśle, 32 proc. w rolnictwie, 14 proc. 
w handlu, 9 proc. w administracji i 
wolnych zawodach, 5 proc. w transpor 
cie, 4 procent w służbie domowej i hi- 
gienie, innych 1 procent. 


We Francji znajduje się 58 procent 
pracujących zarobkowo i 42 proc. pra- 
cujących na własny rachunek, lub też 
na rachunek rodziny, 


58 proc. pracujących zarobkowo 
dzieli się na 27 proc. robotników, 14 
proc. pracowników biurowych, 5 proc. 
majstrów, 5 proc. wyrobników, 3,0 
proc: służby domowej, 2 proc. termi- 
natorów i 2 imo kierowników war: 


„|>ztetowśch, g R si 
"Przeciętne" lomiin Ark. 
W rolnictwie . . 56 "= 
W przemyśle eksploatacy: 

nym o dB rzy 
W handlu i metalurgii «odka 


W admin. i wołnyci zaw. . 44 , 
W przem. włókienniczym i 


odzieżowym 3 AZ: 
W higienie i służbie domo- - 
WEJ SG. = 6 pl ael 


Dla wszystkich razer GRIPY za- 
wodów przeciętna średnia pracy wy- 
nosi 46 godzi:. . pracy tygodniowo. 


Rzeczoznawcy francuskiego przemysłu 
-gumowego wyjechali do Stanów Zjedn. 


PARYŻ. — Czternastu specjalistów fran- 
cuskiego przemysłu kauczukowego wyjechało 
do St. Zjednoczonych na okres sześciu tygo- 
techni- 
ków, majstrów i robotników biorący udział 
w tej grupie, zbadają między innymi przy- 
czyny, które sprawiają, że produkcja roczna 
robotnika amerykańskiego wynosi 4,5 tony, a 
robotnika francyskiego tylko dwie tony. 


Frąncyski przemysł kauczukowy grupuje 


300 przedsiębiorstw, których personel wyno- 
si 58.000 robotników. W roku 1950 produkcja 
wynosiła 250.000 ton wartości 50 miliardów 
franków. Po otrzymaniu nowego wyposażenia 
w zastosowaniu planu Monnet i przy pomo- 
cy kredytów z planu Marshalla przemysł ten 


Fred ocknął się i wstał z miejsca. 

Oczy wszystkich spoczęły na nim. 

Fred zbliżył się do przewodniczące- 
go i podał mu swą legitymację. Sekre- 
tarz wypełnił wsżelkie formalności, 
związane z przesłuchaniem świadków. 
Za chwilę miała nastąpić konfrontacja. 
Przewodniczący rozkazał dwom urzęd- 
nikom wprowadzić oskarżoną ną salę 
rozpraw, 

Szmer powstał między zebranymi. 
Oczy obecnych zwróciły się w kierun- 
ku drzwi. 

— Za chwilę ujrzę 
żonę! 

Uśmiech radosny ukazał się na twą- 
rzy Freda, 

Był ogromnie wzruszony. Nogi od- 
mawiały mu posłuszeństwa. Fred opadł 

na krzesło. 

Głęboko odetchnął, 

Chustką ocierął czoło, z którego spły 


mą ukochaną 


iwały strugi zimnego potu. 


— Anno Mario! 


wystaarcza do zaspokojenia wewnętrznych 
potrzeb Francji i wywozj około 1/10 swej 
produkcji. è 


ksżedych ludzi, którzy czyhają na jej 


Znów będą razem szczęśliwi, jak nie zgubę. 


gdyś przed kilku laty! 


Jutro znów będzie musiała stać na 


Za kilka chwil — za kilka sekund! |sali w obliczu setek ludzi, goniących 


Obejmie ją w swe ramiona, przytuli 
do siebie i będzie całował ' jej słodkie 
delikatne usta. 

Usłyszał zbliżające się kroki. 

Już była blisko. 

Anno Mario! 

by, pobiegł w kierudku drzwi, 

"ROZDZIAŁ 142 
Nadzieja. 

Półmrok panował w wąskiej, podłu- 
żnej celi więziennej. Promienie słone- 
czne z trudem -przedzierały się przez 
żelazne kraty okienne. 

Jakaś postać poruszała się nerwo- 
wo w kącie. 

Trudno było stwierdzić, czy postąć 
ta żyje, czy tylko jej cień błądzi wśród |“ 


ciemnych tych murów. Dwoje jasnych | wy. 


oczy spojrzało ciekąwie w dal. 
Okrutny los niewinnie wtrącił Annę 
Marię do strasznej tej celi. 
Wiele dni spędziła w tym miejscy 


j | za sensącjami. Będzie tematem ich roz- 
mów i ich szyderczych uwag. 


— Na czym się to wszystko skoń- 
czy? — pytała siebie Anna Maria. 

Jej niewinność musi wreszcie na jaw 
wyjść, — musi zrehabilitować ją w o- 
bliczu opinii publicznej, 

Maria niezbicie wierzyła, że istnieje 


w świecie sprawiedliwość, która kieru- ` 


je wszystkimi postępkami człowieka. 
Sprawiedliwość musi zatriumfować... 

Oświadczyła sędziom  przysięgłym, 
że nie jest zbrodniarką, że nie jest Ju- 
lią Bartponne. 

Sędziowie znacząco wyśmiewali ją. 

Nie wierzyli jej słowom! 

Anna Maria żyła nadzieją lepszego 
jutra! 
Jytro rozpoczną się na nowo rozpra- 

. Spotka się oko w oko ze świadka- 
mi. — Niech świadczą! 

Na rozprawę przybędzie 
Fred Harding. 

— Fred Harding! — 


również 


Serce Marii 


samotnie, zdała od ludzi — od świata. | zabiło mocno. 


Sędziów przysięgłych bałą się. Ich Z człowiekiem tym iączą ją miłe 
surowe twąrze przejmowały ją trwogą. |wspomnienia przeszłości, szczęliwych 


Bóg jeden wie, że jest niewinną! 
Do więzienia zostałą wtrąconą wsku 
tek nieporozumień, wskutek 


e 


intryg 


dni wzajemnego współżycia. 
Człowieka tego kocha! 
(Ciąg_ dalszy nastąpi) 
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O misirzostwo piłkarskie Francji 


Drużyna Hawru przegrywa w Reims 3:1 


Gesty śnieg, który pokrył w sobotę boiska, 
głównie w części pó'nocnej, środkowej i 
wschodniej Francji, uniemożliwił w wielu 
wypadkach rozegranie spotkań, Tam gdzie 
cne się odbyły, gęsta powłoka śnieżna utru- 
dniała grę. W I Lidze, nie odbyły się gry w 
Lille i Sochaux, tak że mecze Lille —Stras- 
burg i Sochaux — Bordeaux, zcstaną roze- 
grane w późniejszym terminie, gdy tylko po- 
goda się poprawi i umożliwi mecze, 

Z niedzielnych, gier na czoło wysunął się 
mecz Reims — Hawr, który drużyna szam- 
pańska wygrała 3—1. k 

Przebieg gier był następujący: 

Reims — Hawr 3—1, — Było to najważniej 
z>. spotkanie niedzieli, Walka toczyła się o 
utrzymanie Hawru na pierwszym miejscu w 
tabeli. Trzeba. przyznać, że goście czynili 
wszystko, by rozstrzygnąć spotkanie na swą 
korzyść. Jeśli nie wygra'i, to rależy przy- 
znać, że los sprzysiągł się na nich. 

Jedenastka. normandzka na 3 minuty przez 
kończem meczu miała zabezpieczony 1 punkt 
Bohaterem dnia okazał się gracz Appel, któ- 
ry dwoma bramkami zdobytymi w 87 i 88 
minucie przechylił szalę zwycięstwa na stro- 
ne drużyny szampańskiej. 


` Nancy — Lens 3—2. — Zwycięstwo Nancy 


było oczekiwane. Wynik jest dobrym cd- 
zwierciedleniem przebiegu gry. Gospodarze 
mieli więcej z gry, byli przede wszystkim 


„skuteczniejsi w strzałach na bramkę, 


Przegrana Lens jest trzecią z rzędu i dla 
sympatyków drużyny północnej stanowi wiel- 
kie zaniepokojenie. Sytuacja Lens nie jest 
wprawdzie tragiczna, lecz też nie świetna. 
Stąd obawa uzasadniona, zwłaszcza, że dru- 
¿yny zagrożone spadkiem zaczynają się zbli- 
ż2ć do pozycji zespołu z Pas de Caiais. 

Jest to dła Lens niedobry znak, Mamy je- 
dnak nadzieję, że „górnicy” zdobędą się na 
wysiłek i w następnych meczach starać się 
będą zdobyć punkty. Wobec gier .o Puchar 
Francji, które będą rozegrane w nadchodzą- 
cą niedzielę, gracze Lens korzystający z Wy- 
poczynku, będą mogli się lepiej przygotować 
do meczu z Lille, który czeka ich za 2. ty- 
godnie. 

Odnośnie gry z Nancy trzeba dodać, że u- 
trudniał ją śnieg, który podał szczególnie 
gesty w drugiej połowie. i 

Nicea — Rennes 3—0. Wyjazd Rennes 
ma Brzeg. .Lazurowy nie należał do przyjem- 
ności, Drużyna zdawała sobie sprawę, że wy- 
grać z mistrzem to ponad jej siły. zwłaszcza, 
Że Nicea w obecnej chwil znajduje się w 
pełni formy. Chodziło zatem o ząszachowa- 
nie drużyny południowej. Przedsięwzięcie się 
nie udało. Dru*yna bretońska słabsza tech- 
nieznie, uległa Nicei po ciekawej grze 38—90. 

Wynik jest sprawiedliwy. Południowcy by- 
li lepsi we wszystkich liniach. 

Sète — Roubaix 2—1, -- Szczególnie dla 
Sète gra ta miała wielkie znaczenie. Drużyna 
jest zagrożona spadkiem do TI, Ligi i każda 
utrata punktu może się okazać fatalną. Ze- 
spół stanął do gry pełen zapału i zdecydo- 
wania wygrania meczu. Przedsięwzięcie się u- 


„dalo. mimo. że drużyna Sète wystąpiła bez 


dwóch swych stałych graczy ©- zawieszonych 
na.'1 niedzielę za ostrą grę. 

Drużyna Roubaix, tak jak wiele innych ze- 
społów przekonała się, że boisko Sète jest 
| AE aame re | TT PORA ME W EZ MY DOP a a a TWOPO Z 
Q mistrzostwo Amatorów Francji 
| "RESPECT TO TRE TETRA PO e AE TE PET BS WMI 


Grupa Północna 


Caen Vernon 1 
St.-Maur — Reims 2—3 
Amicale Montreuil f 2—4 
Tabela 
gier pkt st, br. 
EF. ©. Sedan 15 26 44—13 
Reims 16 24 358—18 
U. $ 'Bruay 15 19 29-—20 
A. C. Montreuil 15 19 32-22 
U. S. Quevilly 15 17 38—31 
Ssint Masur 15 16 24—21 
A. 8-8 B. Oignies 15 15 22—82 
St. M. Caen 18 14 21-—26 
Vernen 16 11 26—38 
J- S. Armentières 15 11 15— 24 
Stade Béthune 15 9 19--3ż 
Amicale 16 8 28—453 
Grupa Wschodnia 
Petite-Rosselle — Piennes =l 
Apinal — Mulhouse 2—1 


Tahela: 1, Gveugnon, 15 m, 22 pkt.: 2 


Épinal- 16, 18: Petite-Rossele, 15. 17; Mer- 
jebach a 14, 16 itd... 
Grupa Zachodnia 
, Girendins — Quimper 3—1 
Rochechouart — Stade Bordelais 1—0 
Orléāns -- St-Malo 4—1 
Chateauroux — Niort 0—0 
Cholet — Montargis 1—0 
Tabela: 1. Girondins. 16 m.. 28 pkt.; 2. 
Chateauroux, 16, 24; 5. Cholst-Quimper, 16, 
22::-.5, Rennes: 14, 16: E. Macau, 15 116. 
tg. 
Grupa Pondnowa 
Hyżres — Sciowizr 5—1 
Vichy St-Gaudens 2-1 
Tabeła: 1. Hyeres, 15 m.. £ Jpkt.; 2. Dra- 


guignan, 12, T$; 3, Roanne, 18, 17: 4. Roche. 
la-Moliere, 13, 15; 5. Annecy i Scionzier, 14, 
14: 7. St=Gaudens. 13, 3; 8. Vichy, 4, 14; 
9. La 'Voulte. 15, 12: 10. La Seyne. 13, 11: 
31. La Bastide, '14. 10; 12, La Combelle, 12, 
4. 


ŁYŻWIARSTWO... 


| Węgier Pajor odnosi dwa zwyciestwa 
w Davos 


ZURYCH. — Międzynarodowe zawody łyż- 
wiarskie zorganizowane w Davos, cieszyły 
słę wiełkim powodzeniem. W biegu na 500 
metrów jak į na 3.000 metrów, zwyciężyć 
Węgier Pajor. Drugie miejsce w biegu na 
2.000 metrów zajął Włoch Henrico Musolina. 


RUGBY XV 


"Irlandia wygrała w Paryżu 11:8 
Spotkanie Irlandia — Francja Zo- A 
stało rozegrane na stadionie Colom- S$ 
bes w Paryżu. Gry oczekiwano z wiel- 
jim, zainteresowaniem, zwłaszcza po 
pięknym sukcesie odniesionym przez. 
zespół francuski w Szkocji. Druży- 
na francuska gra'a gorzej niż w Mu- 
rayfietq (mecz ze Szkocją), sprawia- S$ 
jac zawód 15.000 widzom, którzy RS 
zgromadzili sę'na stadionie, (ioście Í 
wygrali 11:8, Na zdjęciu fragment z - 
gry. Pilkę ma gracz francuski Bie- į 
nès, 


(Foto: Record) 5 


| 


nieprzychylnym dla gości, i na palcach moż- 
naby policzyć zespoły, które tam wygrały. 

Marsylia — R.C. Paryż 2—3 (1:1). — Gra 
nie stała ra wysokim poziomie, niemniej by- 
ła żywa. Marsylczycy zdobyli pierwsi bram- 
kę. Paryżanie wyrównali jeszcze przed przer- 
wą po czym zdobyli w drugiej połowie pro- 
wadzenie. Marsylczycy wyrównali, jednak 
nie długo tym się cieszyli, gdyż Paryżanie 
zdobywszy trzecią bramkę czynili wszystko 
by zwycięstwo utrzymać. 

Na krótko przed końcem meczu Marsyl- 
czycy wyrównali. Sędzia bramki nie uznał 
wobec sygnalizacji przez jednego z sędziów 
liniowych, że zostala, uzyskana ze spalonego. 
Decyzja ta wywołała burzę wśród widzów, 
którzy wtargnęli na boisko, stali się groź- 
ni da. sędziego. Kierownik gry przerwał 
mecz i pod osłoną graczy paryskich wrócił do 
szatni. 

Lyon — Metz 2:2 (0:2). -— Drużyna ly- 
ońska wykazuje ostatnio lepsze zgranie i wo- 


bez groźby spadka do II, Ligi czyni wszy- 
stko, by spotkania rozstrzygnąć na swą ko- 
rzyść. Drużyna lyońska przeważała szcze- 
gólnie w drugiej połowie. 

Nimes — St, Etienne 5—1, -— Gra ciekawa 
przy przewadze Nimes, które przez niedzielne 
zwycięstwo zbliżyło się do czoła i weszło do 
rzędu pretendentów do tytułu mistrzowskie- 
go. Drużyna Nimes tym zwycięstwem oku- 
piła się przed własną publicznością za osta- 
tnią porażkę w Lycnie. 

W U Lidze 

Prowadzący w tabeli paryski Stade Fran- 
çais wygrał wysoko z Le Mans (6—0).Mecz 
dnia, Grenobie — Montpellier wygrała draży- 
na z Isère. Mimo to Montpellier pozostało na 
drugim miejscu, do którego pretendują: Nan- 


Tabele mistrzostw piłkarskich Francji 


I Liga 

gier pkt. st. br. 
Havrę A. C. 23 31 47—26 
O G.C. Nice 23 30 49-—31 
Lille O. S. C 22 28 51—37 
Bordeaux 21 27 58—30 
F. C. Metz 23 27 32—30 
Stade Reims 23 27 49—30 
Ol Nimes 23 27 45—28 
GORÓT. 28 26 35—25 
F. C.. Nancy 22 ’23 42—41 
R. C. Paris 25 22 49—47 
A 5. St. Etienne 28 21 49—54 
R. C, Lens 23 20 39—41 
E C? Sochaux 22 19 35—40 
F, C Sète 23 19 29—45 
O. Marseille 23 17 37-—62 
Stade Rennes 23 17 20—60 
Lyon O. U. 23 17 29—50 
R C. Strasboùrg 22 10 25—54 


O mistrzostwo Ligue du Nord 


Promotion.- Artois Maritime - Picardie 


Albert — Liévin 2—2 
O mistrzostwo piłkarskie Anglii 
I Liga 
Arsenal — Manchester 2—2 
Blackpool — Derby 2—1 
Bolton Wanderes — Burnley 1—4 


Chelsea — Wołyerh. Wanders 0—1 
Liverpool — Aston Villa '. 1—2 
Manchester — Tottenham Hotsp, 2—0 
M'dlesbgh, — Huddersfield T. 2—1 
Newcastle — Charlton 6—0 
Portsmouth — Sunderland 0—2 
Stoke City — Prestcn North 0—0 
H- Liga 
Barnsley — Swansea 2—3 
Birmingham -- Everton 1—2 
Blackburn -—- Luton Town 2—1 
Cardiff — Southampton 1—0 
Hull City -— Bury z” 5-0. s 
“Leeds — West Ham ES 
Leicester — Doncaster 2—1 
Nottingham — Brentford "2-—0 
Queens's Park — Notts Ccunty 1—4 
Rotherham — Shef, Wednes 3—3 
Scheffiełd — Coventry 1—2 


OKS 
Drzewiecki wygrywa w Noeux 


- 


NOEUX-LES-MINES. — Śnieg i zimno! 


spowodowały, że publiczność xig przybyła tak 
licznie na wieczór bokserski jaki zorgan zo- 
wał „Centrał Noeuxois”, Niemniej walki by- 
ły bardzo ciekawe a „cłou” ich bycia walka 
Drzewieckiego z Belka, 

Drzewiecki (Noux) pokonał Eelkę (Douai) 
na punkty. i 


-  - Wiorka remisuje w Fresres 


W ramach wieczoru bokserskiego zorgani- 
zowanego w Fresnes, Wiórka z tejże m 'ejsco- 
wości spotkał się ze Szmytką. Spotkanie za- 
kończyło się wynikiem nierozstrzygniętym. 
Obaj zawodnicy wykazali dobre walory tech- 
niczne. 


Kolarskiec biegi na przełaj... 


Rigaut-Lejeune wygrywaja w Wervieg i Liévinjį 


W sobotę odbył. sie w Wervicq kolarski 
wyścig na przełaj, Wśród uczestników im- 
prezy byli Rigauit i Lejeune. Para ta oka- 
zała się bezkonkurencyjna i wygrała wyścig: 
1) Rigaut 19 km, w czasie 50: 2. Lejeune 
50 40”; 3. Devos (Belgia). 

Nazajutrz, czyłi w niedzielę, Rigault i Le- 
jeune stanęli do wyścigu w Lićvin. Tak jak 
w Wervieg tak w Liévin byli bezkonkuren- 


BOBODOPUBUBL: 
Jedni z najlepszych... 


Dwaj rugbyści Irland-- o e 
czyk Kyle (po lewej) 1 

Francuz Prat (po pra- 
wej), należą da najlep-$P" 
szych europejskich po-$ * 
mocników. W meczu ro- 
zegranym na stadionie w 
Cołombes między repr. 
Francji a repr. Triandii, 
publiczność mogła podzi 
wiać jich zdolności i u- 
miejętności. Obaj byli 
na meczu swych repre- 
zentacji duszami zespo- 

łów. 


(Foto: Record 


02020D020302). 


ż (W. B) Z. 
j 


tes i Rouen, drużyny, które zwyciężyły tak- 
że tejże niedzieli. - 

Walka. o prawo wejścia do ekstraklasy 
staje się tym ciekawszą, że grupa preten- 
dentów jest ‘bardzo liczna. 

H Liga 
gier pkt. st. hr. 
Stade Français 21 35 73-—27 
S. O. Montpellier 22 32 42—24 
F. ©, Nantes 22 29 40—29 
F. C. Rouen 22 26 45—28 
U. S. Valenciennes 22 2 36—26 
F. C. Grenoble 22 28 47—34 
S. A. Angers 22 26 42-—38 
F. C. Toulouse 22 25 40—2 
A. 8. Monaco 22 22 28—24 
la S. Troyes 22 22 37—34 
F. C. Toulon 22 22 33—40 
[A S. Cannes 21 19 38—43 
j Besançon 21 18 41—47 
C. A. Paris 22 15 23—35 
A. S_ Béziers 21 14 28—-42 
j Amiens A, C, 21 14 26—47 
pOL Ales 21 SZ” 21-51 
IU, Ś. Łe Mans 22 7 23—63 
Q mistrzostwo piłkarskie Włoch 
"L Liga 

Fiorentina — Mediolan 1—0 

Juventus Turyn — Padwa 3—0 

Pa'ermo — Legnano 2—0 

S.. Ferrari — Luccóse 1—0 
f Triestina -— Lazio Rzym 1—1 
|AUTOMOBIEIZM 


| Anglik wygrał w XXI Zjeździe Gwiazdzistym 
Monte-Carlo 


MONTE-CARLO, — W niedziełę zakończył 
się XXH Zjazd Gwiazdzisty organizowany 
przez Monte Carlo. Uczestniczyli w nim 
Francuzi, Portugalczycy, Anglicy, itd... Wy- 
grał wyścig Anglik ANard z Glasgow, 

Oto klasyfikacja: 1. S, H. Allard - G, War- 
S, Moss Scanel (W. 
3, Dr. Angelvin i Mme (F.); 4. R. 
: 3. M, Becluart - H. 


B.): 


Sukces wczni z Zakładu św. Kazimierza 
w Bóthune 


Paryż. — W niedzielę 27. stycznia 


zostały rozegrane w Paryżu gry ćwierć- 


finałowe o mistrzostwo Francji szkół 
wolnych. W grach uczesiniczyli rów- 
nież w grupach „cadeźs' i „minimes” 
uczniowie polscy z Iuiernału św. Ka- 
t zimierza w Béthune. 

Młodzi Polacy odnieśli piękny suk- 
ces, kwalifikując się do półfinału, któ- 
ry zostanie rozegrany w dniu 25. lute- 
go br. Finał odbędzie się 26. lutego br. 

Drużyna polska arała przeciw dru- 
żynom kolegiów z Rouen i z Paryża. 

A oto zwycięzcy : 

W grupie „cacefs”” — Chuślinski Ed- 
ward z:Auby, Szaleniec Kazimierz z 


Barlin i Anioł Henryk z 'Marles-les- 
t Mines. 
|  Wgrupie „minimes” -— Mazurczak 


Jan z Béthune, Mundt Feliks z Lens i 
I Kostuj Jan z Noeux-les-Mines. 


| cyjni, Wygrali wyścig w kolejności następu- 
|jąeej: 1) Rigaut (A.S.P.T.T. Lille), 18 km. 
w 51'; 2. Lejeune (Ple Harnes), 53 29; 8. 
Deprez (V.C.) Lillers), 54 2 30”; 
tens (Quesnoy); 5. Lava (Roncq); 6. 
tel (C.C. Lille); 7, Kłabiński (C.C, Lilie); 


8. Ducceschi (A. S.E.G. Douai); 9. Gognaux 
(Denain); 10. Imbert (Saint-Omer); 11, Ben 
(Saint-Omer); 
Goral itd... 


12. Barrois; 13. Bouxin; 


A 


dowiec 


By znaleźć męża... 
ER RE SITE TRETIE T AES 
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Marinette'a kupiła „talizman”” za 7.500 fr! 


Gdy dwa tygodnie przeszły i oczekiwany | wieckiego w pobliżu Odessy, przyznał się, że 
Romeo się nie zjawił, Marinetta udała się| mówił nieprawdę. Całe jego opowiadanie było 
do wróżki. Ta ją przyjęja bardzo chłodno i| zmyślone, nazwisko fałszywe. Rzekomy zbieg 


Paryż, — Panna Marinette'a, służąca u 
jednej z rodzin w 16-tym obwodzie Paryża, 
pragnęła za wszelką cenę wyjść za mąż, 
Okazja jakoś się nie trafiała. Koleżanki o- 
bojętnie podchodziy do skarg Marinetty, 
mężczyźni neomal że jej nie znali. 

Samotność co raz bardziej zaczęła ciążyć 
Marinecie, Niejedna noc minęła jej bezsen- 
nie.. Marinetta myślała dnienż i nocą jak- 
by znaleźć męża, 


A że z różnych kombinacji jakie plano- 
wała nie nie wychodz ło, przeto poszła ze 
skargą do wróżki i opowiedziała jej swój 
ból. Dla wróżki był to nielada kęsek, Wy- 
kazując riby litość nad dziewczyna. sprze- 
dała jej za 1.500 franków „talizman”, przez 
który na przestrzeni dwóch tygodni miała 
znaleźć „kochaną duszyczkę”. 


oświadczyła jej, że amulet stracił swą WaT- | nązyw. 


omości miejscowe z różnyc 
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Podający się za jeńca, zbiegłego z niewoli, 
dy nim nie był 

PARYŻ. — Po kilkudniowych przesłu- 

chach, Jean-Paul Picard, który wywołał sen- 

sację oświadczeniem, że zbiegł z obozu So- 


a się w rzeczywistości Paul-Auguste 


tość przez to, że Marinetta targowała Się | Fagot, Urodził się w Le Mans, w r. 1923 i 
z nią co do ceny przedmiotu, żeby na nowo| nie był nigdy jeńcem wojennym. 


przynosił szczęście, winna jej wpłacić znowu 
pewną sumę pieniężną. Marinetta odmówiła, 


Picard-Fagot wyjechał do Niemiec w r. 
1943, zesłany na przymusowe prace. W roku 


wniosłą skargę przeciw wróżce, która zosta- | 1945 podał się za byłego jeńca wojennego, 
ia wezwana do komisariatu policji w celuj aby uzyskać premię demobilizacy jną. 


wyjaśnień, 

Wróżka przybyła i by uniknąć nieprzyjem- 
nych dla siebie następstw—,„talizmann okazał 
się bowiem skórką owczą kupioną na targu 
starzyzną za 17 franków — zwróciła Marine- 
cie 7.500 franków. Jasnowidzącą pozostawio- 
no na wolność, nemniej sprawę prze- 
kazano władzom sądowym. 


Sprzedaż na kredyt 


OBUWIE Tazicciece 


dziecięce 
luksusowe — sporłowe — robocze 


Ets LINE poje cc 


Wystawa hodowlana w Noeux 


W ub, sobotę i niedzieię odbyla się w 
futerkowych, urządzona przez miejscowe 
Tow, Hodowlane, 

Wystawa cieszyła się . wielkim powodze- 
niem. 

Szczegółowe sprawozdanie ukaże się w naj- 
bliższym numerze, w dodatku „Rolnik i Ho- 
dowca”. 


praat, 1) miiie 


Dwie osoby podejrzane o wiamanie 
w Erchin, aresztowane 


DOUAI — W nocy piątkowej włamali się 
dwaj osobnicy do sklepu preduktów spożyw- 
czych panny Marii Ludwiki Jouvenet w Er- 
chin-lez Douai, Skłepikarka, zbudzona przez 
włamywacza zeszia na dół do kuchni, po 
czym do sklepu. Tam podobnie jak jej mat- 
ka, została pobita przez włamywaczy, 

Sprawa została przekazana władzom sSądo, 
wym w Douai, żandarrai miejscowi i okolicz- 
ni powiadomieni o napadzie, W wyniku do- 
chedzeń jakie przeprowadzono, aresztowano 
dwie osoby w Masny, mianowicie Józefa Ke- 
tzaka i szwagra jego Dymusa. 

Obaj są podejrzani o wiamanie | pobice 
niewiast, Kerzak i Dymus twierdzą, że są 
niewinni. 


Tragiczny zgon rolnika 

DENAIN, — Wieśniak Cezary Consille, 
lat 65, zamieszkały w Reeuls-przy Lourcheś, 
przyglądał się przed domem, jak nawracano 
wozem naładowanym mierzwą. W pewne 
chwili, w okolicznościach dotąd dokładnie n'e 
ustalonych, wóz przygniótł go do muru do- 
mu. Nastąpiio pęknięcie klatki piersiowej, 
zgniecienie wnętrzności. Zgon rolnika nastą- 
pił na miejscu. . 


. 
Mpiga mare 


W r. 1948 powrócił do Niemiec, gdzie po- 
dał się za „zbiega z Rosji”. Władze alianckie, 
po śłedztwie, szybko wykryły kłamstwo i 
skazały Fagota na 18 miesięcy więzienia. 

Powróciwszy do Francji w ub. miesiącu 
ponownie udał się do Niemiec, skąd wydalo- 
no go do Belgii. Fagot ponowił wówczas swo- 
je poprzednie oszustwo, opowiadając znowu, 
że uciekł z niewoli. Władze belgijskie w Leo- 
dium skierowały go do Paryża. „Picard” opo- 
wiadał tam swoje przejścia z wszełkimi ce- 
chami prawdziwości, Oszustwo wyszło jed- 
nak na jaw. Picard-Fagot zostanie z pewno- 
ścią surowo ukarany. Był on już kilkakrot- 
nie karany. za ousztustwa, kradzież i poslu- 
giwanie się fałszywymi dowodami tożsa- 
mości, 


Robotnik ciężko poparzony gazem 
VALENCIENNES. — W fabryce żelaza 
„Maubeuge” w Louvroil nastąpi) wybuch 


ONNAING. — Komisja Szkolna podaje do wia-| gazu, Robotnik Nestor Carlier, który codo- 
Noeux les Mines wystawa drobiu i zwierząt; domości, iż zwołuje zebranie rodzicielskie w nie-| piero rozpoczął pracę, został ciężko popa- 


które zaprasza wszystkich Połaków zamieszkałych 
w Onnaing, Cuvinot. Nouvelle Cité. Na porządku 
dziennym sprawy szkoły połskiej. 


Stowarzyszenie TMBężów Katolickich | 797 


ONNAING. — Zarząd Tow, św. Barbary zawia- 


dzielę 10 lutego o godz. 15. w sali p. Hujdusa, na| rzony, Fabryczne pogotowie ratunkowe od- 


włozło go do szpitala w Maubenge. Carlier ma 
poparzone nogi, ręce i twarz, 
Motocykliści Polskiego Klubu 
,„Exra” IHaut Rhin) : 
Zarząd Polskiego Klubu Motocyklistów „Hra”, 
podaje dó wiadomości, iż zwołuje swoje walne 


‘damia swych członków, iż zwołuje walne zebranie | zebranie dnia 3. 2, 52 o godzinie 16-6j w sali p. 


w niedzielę 3 lutego o godz. 15-tej w sali p. Huj- 
dusa. Sympatycy mile widziani. 


AMIENS, — Katolickie Stow. pod nazwą św. St. 
Kostki odbędzie swe roczne walne zebranie 3 lu- 
tego o godz. 15. w Sali polskiej, 52, rue de la Ré- 
publique. Zaprasza się wszystkich członków i sym- 
patyków. Zarząd, 


Ukryty wróg... 

Waszę zdrowie, Waszą żywotność, Wasza 
piękność, są podkopywane dzień za dniem i 
mogą być raz na zawsze stracone z powodu 
obstrukcji. 

W celu zwalczania jej, PEN ia race się 
do zażywania co wieczór filiżan 


Niemericha w Puiversheim. Bardzo ważne 
wy do omówienia, 

Zarząd prost swych członków i sympatyków o 
punktualne przybycie. Sęp retarz: Wójcik 


Nabożeństwa i Msze św 


" Nabożeństwa 
wT egnieux, Tricux, Valleroy 
"TUCQUEGNIEUX, — Czwartek 31. 1, a 
godz, 18.: Spowiedź przed 1. piątkiem mie- 
siąca. Godz, 19.: Godzina święta, 
Piątek 1. 2. o godz. 6.15: Uroczysta msza 


spra- 


ę herbaty | św, do Serca Pana Jezusa za żywe członki- 


HERBESAN.., Wkrótce stwierdzicie jak bar- | nie Bractwa Różanca, 


dzo te 14 ziół starannie dobranych i dozowa- 
| nych, z których składa się HERBESAN, 
[ przynoszą ulgę -— bez EP, przyzwycza- 


jenia się. fisa P. 24—199 


puree que 


AVEC mEnA., 


doskonałą jakość kawy i 


RZA zz 


Ważne dla Polaków z Béthune i okolicy! 

Podaje się do wiadomości, że: 10 lutego 
w sali Patronażu francuskiego na VIH w 
Béthune będzie odegrany teatr p. t. „Gdzie 
jesteś Panie?!” 

Jest to piękny dramat treści reiigijnej w 
VI aktach, w którym bierze udział 30 Pen- 
sjonarek ze szkoiy Gospodarczej w F'ouquie- 
res-lez-Bóthune. Oprócz tego przygotowanych 
jest dużo niespodzianek. 

Teatr rozpoczyna się punktualnie o 4-tej 
po południu. Dochód przeznaczony jest na 
rozwój Pensjonatu, który istnieje dopiero 8-ci 
rok. » 

Jak najserdeczniej zaprasza się o liczny 
udział, Siostra wraz z wychowankami 


ewa 


Fisi AJOS KAP, AE wa 


pd Economique Ś 
ge duis meilleure 


Przeszło pół wieku doświadczenia dg mi oni 


oliwy „Phare Lorette” 


Bractwo Różańcowe 


LA RICAMABIE (Loire), — Tow. Matek Żyw. 
Różańca z La Ricamarie zaprasza miejscowych 
rodaków i rodaczki na swą uroczystość, która od- 
będzie się w niedziełę. dnia 3. lutego br. z na- 
stępującym programem: 

1. O godz. 9.30 Msza św. w kaplicy na Montcel. 
2) © godz. 4. po południu uroczystość w sali pol- 
skiej na Montcel: a) odegranie przez . miejsco- 
wych amatorów.sztuki (dramat) „„Wyrodna córka” 


i „Końska kuracja. wesoła komedyjka. Na za-j 


kończenie rozdanie nagród z loterii fantowej. Na 
powyższą uroczystość serdecznie zaprasza się tow. 
oraz rodaków i rodaczki z La Ricamarie i okoli- 
cy. Dochód z teatru będzie przeznaczony na wdo- 
wy z towarzystwa. 

Uwaga! Towarzystwa które nie otrzymały o- 
sobistych zaproszeń, uprasza się, by uważały to 
ogłoszenie za zaproszenie. Zarząd 


— Nigdy nie przypuszczaiem, że w Sar- 
trouville jest tak liczna kolonia polska — 
oświadczy nam jeden z gości przybyłych z 
Francji północnej, gdy wchodził do wypeł- 


nionej sałi, w której Polonia miejscowa ob- | Urban aka z koła P.S.L. z Blanc-Mesnil, 


chodziia uroczystość gwiazdkową. 

Zdziwienie rodaka z północy  podzielało 
wiełu ludzi; być może, że nawet sami miesz- 
kańcy Sartrouville ze zdziwieniem spogląda- 
jąc wokół siebie Konstatowali z zadowole- 
niem: „a jednak sporo tu nas, Polaków”. 

Dla obserwatora życia polskiego w o©krę- 
gu podparyskim, fakt ten nie wyda się dziw- 
nym. Wiadomo bowiem, że sprężysta dzia- 
łalność grupy oddanych sprawie polskiej lu- 
dzi, jest w stanie nie tylko „poruszyć głazy”, 
jak to mówi się kwieciście, ale także zgro- 
madzić całą kolonie polską na wspólnej uro- 
czystości, ludowej, czysto polskiej. Dzieła 
tego dokonali w Sartrouville miejscowi dzia- 
łacze oraz działaczki z Kola P.S.L, i Bra- 
ctwa Różańcowego, z pp. Tomczakiem, ofiar- 
nym organizatorem, p. Pyrkową, Sikorską, 
dwoma Walczakowymi, Czyżem, Pietkiewi- 
czem, Burcem, Sikorskim, Kądziołką na cze- 
le. Dz'ałaącze ci, wraz z czionkami swoich 
stowarzyszeń od kilku tygodni przygotowali 
święto kołonii i dzięki temu wypadło ono na- 
prawdę okazałe. 

Przy szczelnie wypełnionej sali, w obec- 
ności około 300 osób, zagaki uroczystość „go- 
spodarz”, powołany przez, stowarzyszenia p. 
Czyż. Wkrótce potem rozsunęła się kurtyna, 
by na tle polskiego krajobrazu przedstawić 
źłobek z dziec'ątkiem, Marią, Józefem i pa- 
sterzami. Ryta to dziatwa przygotowana 
przez. członkinie Bractwa Różańcowego, Dzie 
ci odśpiewa'y kolędę, po czym kolejno skia- 
daty ho'd Narodzooemn. Deklaraacje i śpie- 
wy dopełniły reszty tego cekawego progra- 
mu. Mimo braku szkoły połsktej, dzieci pp. 
Pyrków, Labudów. Tomczaków, Walczaków, 
Wilków, Wieczorków, Gryzów, wykonały pro- 
eram w pięknym jezyku polsk m, odtwarza- 
jac uieraz utwory bardzo trudne pod wzgję- 
dem komnozycji i rytmu. śpiewy dwóch Pyr- 
ków nodobawy się powszechnie. jak deklama- 


cje Kdzła Walczaka, Janinki Pyrek, Wilków- į 'arne 


ny Ireny, Zuzi Labudzianki, Lilu” Wijka, 
Presnerówny, Wilkówny Moniki i Józi Gry- 
zówny. 


Pieśń „Podnieś ręke Boże Pzicee”. zanu- 


cona przez dziatwę podjęła caja sala. 
Następnie: imieniem kolonii n. Tomczak, 
prezes miejscowego ko'a P.SŚ.L., powitał licz- 
"veh gości wśród których zauważył śmy ks. 
Zb'ewskiego, nroboszcza miejscowej parafii 
nolskiej, p. Celta przedstawiciela centrali 
P.S.L. z rodziną, prezesa okręgu P.S.L. Ma- 


Piękna uroczystość polska w Sartrouville || 


;tysiaka, nauczyciela p. Górskiego, prezesa 
koia śpiewu „Polonia z Argenteuil, Stró- 
jżyńską, sekretarkę okręgu K.S.M.P., Ką- 
| dziołkę, prezesa koła P.S.L, z Argenteuil, 


Szczotową, prezeskę koła Polek z Argen- 
teuil, Sankowskich z Argenteuil, p. Marca 
(syna) z K.S.M.P, z Argenteuil, Kicińskie- 
go z kola P.S.L. w St. Denis, prof. Kulawika 
i wielu innych, Do życzeń, składanych przez 
p. Tomczaka imieniem kolonii Sartrouville. 
dołączyła się gorąco p, Pyrkewa w im'eniu 
miejscowego Bractwa Różańcowego, Życze- 
nia składali następnie ks. Zblewski, red, Celt, 
pp. Urbaniak, Górski, Kiciński, . Szezotowa, 
Marzec oraz przedstawiciel „Narodowca”, 
W drugiej części programu fiopisywały się 


Sobota 2.2, 0 godz. 6.30: święcenie grom- 
nic i mszą Św. 

TRIEUX. — Niedziela 3, 2. o godz, 8.30: 
Spowiedź, Godz, 9: Msza św. o zdrowie i 
błogosławieństwo dla rodziny Mietkiewiczów. 

VWALLEROY. — Niedziela 3. 2. o godz. 11: 
Spowiedź, 11.30: Suma. 

Na powyższe nabożeństwa zaprasza ser- 
decznie wszystkich Rodaków z miejsca j o- 
kolic. Rs. Szczęsny Sołtysiak 


Polki 


DITAS AEE z w „— 
RUAY-ea-ARTOIS, — Walne zebranie Tow. Po- 


i. 


daje do wiadomości wszystkim  członkiniom, iż 
wieczorek odbędzie się w niedzielę 17-go lutego. 
Członkinie winny już zgłaszać się u zarządu. Ter- 
min zgłoszeń upływa z dniem 10-go lutego włącz- 
nie. 


Gdy się ma apetyt wszystko idzie lepiej! 

Wskutek przygnębienia. i zmęczenia, czę- 
sto brak apetytu. Aby odzyskać apetyt i 
wzmocnić zarazem osłabiony organizm, na- 
leż rzeprowadzić kurację środkiem zw. 
„Q INTONINE””. Wystarczy dodać zawar- 
tość flakonika QUI NINY do litra zwyk- 
łego wina i wypić, przed każdym posiłkiem, 
małą szklankę tego wzmacniającego, osz- 
czędnego i przyjemnego w smaku na- 
oju. — Do nabycia we wszystkich aptekach: 

fr. flakonik. — (V. 816 P. 24.951) — (19 st. E) 


” + 
Aux MEUBLES BRUAYSIENS 
SOLER - GRAVE 
Rue Anatole France - BRUAY-en-Artols 
Wielki wybór MEBLI 


i wszelkiego rodzaju OGRZEWANIA 
Bezplatna dostawa do domu  meemmemma. 


Drobne ogłoszenia 


C) Wszelkie ilsty dotyczące ogłoszeń, adro- 
sować: „Naroduwiec” LENS tP-de-Ch, 

£) Na odpowiedż łuo na przekazanie tgło- 
szeń na ogloszenia, które ukazaly się pod 
namerem lece bez adresu, tajączyć należy do 
listu znaczki, a aa kopercie napissć oprócz 
adresu, podany nuwer ogłoszenia, 
BE ©= ozluszenia Bedekcja nie odypowinu; papag 


Wolne miejsca « 300. fr, 


(za. ogłoszenia nie przekr. objętości 3 wierszy | 
za każdy dalszy wiersz dolicza nię 75 fr kj 


Potrzebny UCZEŃ piekarski z dobrej rodziny z 


duetem skrzypcowym dzieci pp. Parchan'a-| obywatelstwem francuskim. Zgłosz. do ,„Narodow- 
ków Janek i Żaklina, które wykonały kilka] ca” pod nr 20. 


kolęd, Chór „Polonia” z Argenteuil wysta- 
ph ze swym bogatym i doborowym repertua- 
rem zyskując sobie rzęsiste oklaski, 

W reszeie wśród nieopisanego entuzjazmu 


Potrzebna poważna DZIEWCZYNA, w wicku 18 
łat lub wzwyż, przedstawiona przez rodziców.do 
opiekowania się dziećmi i pomocy w pracy domo- 
wej. — Zgłosz. pod adresem: 367, Avenue de 


„najmłodszych” pojawił się na sali świętył 'Hippodrome, LAMBERSART-Iez-Lillie (Nord). - 


M.kołaj, który zgromadził dziatwę wokół sie- 
bie, Prawił jej o swoich podróżach po św'ecie 
i wreszcie postanowi, że obdarzy wszystkie 
grzeczne dzieci, a że niegrzecznych na sali 
nie było (wiadomo!) więc każdemu dostał 
się podarek, 

Następnie dzięki staraniom zarządów koła 
P.S.L. i Bractwa Różańcowego, wszyscy 0- 
beeni zostali zaproszeni na ebfity podwieczo- 
rek z kawą, „kanapkami” i nieodzownym 
Jackiem, Na sali zapanowała atmosfera praw 
dziwego braterstwa, szczególnie gdy przed 
posiłkiem ksiądz Zblewski i dzialacze poia- 
mali się tradycyjnym opłatkiem. Na miłej 
pogawędce pepłynął czas szybko. Mimo. or- 
kiestry „wycinającej” wescio „pod nogi”, nie 
spieszono się zbytnio z usunięciem stołów, by 
dać miejsce młodz'eży. Uroczystość zakoń- 
czono zabawą ludową de północy, 

vE * * 


Niedziełna uroczystość polska w Sartreu- 
| vite Gowiodła, że w okręgu paryskim tętni 
życie polskie i staję się eoraz bardziej popu- 
wśród szerokiego ogółu robotniczego. 
który 
ulega 
którę byłe przeżyciem kolonii pozostanie 
iugo w pamicej i doda badźca do dalszej 
pracy dla sprawy polskiej Dla dzia'aczy 
miejscowych, którzy włożyli wiele trudu w 
zorganizowanie nraczystaści zapłata był licz 
ny udział rodaków w świec'e. 
trouville ma przed sobą piękną przyszłość na 
niwie organizacyjnej i społecznej. 

J. URBAN 


Kupno — Sprzedaż: 500. fr. 


(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


— Dobra okazja — 
Samochód - półciężarówka 500 kg, 11 CV. 
bardzo mocna przebudówka z osobowego wo- 
zu marki „Peugeot”, w dobrym stanie, do 
sprzedania, Zgłosz, do „Narodowca” pod 
numer 3H, 


Różne -%- 500 fr. 
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy* 
za każdy dałszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


TUMACZ PRZYSIĘGŁ 


Tlumaczenia 
WAZIE 


urcędowe 
na rala Frnację 


garnie się pod sztandary polskie, Niej w sprawach: ólubów, naturalizacji, metryk, roz- 
wątpliwość, że święta w Sartrouville, § "dów. 


pelnomoenictw,  D.P.tuchodżców, 
Ministerstw, Konsglatów, Prefektur 
Txpert — Tradueieni Jure 


M. JAROSZYKÓŚ, * nask Paris 12 


podań 


da ita. — 


Kolonta Sar-] lmprimerie M. Kwiatkowski — Lens 


pe Trącauż exćcuióg par des ouvrters 
aao syndiqués. , Travailleurs du Larre 
TER Le Gérant "Léon GARSTKA — LENS 


